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?ali Filharmonii Narodowej 
Warszawie — rozpoczyna 
dniowe obrady VII Kongres 
Zjednoczonego Stronnictwa Lu 
dowego. 920 , delegatów, repre 
zentujących blisko 430-tysię- 
czną rzeszę członków ZSL z 
wszystkich regionów kraju, 
określi sposoby realizacji 
przez cale Stronnictwo progra 
mu dalszego rozwoju rolnic- 
twa i gospodarki żywnościo- 
wej, doskonalenia życia spo­
łecznego, kulturalnego i wa­
runków socjalnych ludności 
wieiskiej — w świetle uchwa 
ły VII Zjazdu PZPR.

Poznań, piątek 16 stycznia 1976 
Nr 12 (9884)
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3-

Cale Stronnictwo aktywnie n- 
nestniczyło w ogólnonarodowej dys 
kusji nad programem społeczno- 
gospodarczego rozwoju kraju za­
wartym w Wytycznych przędzjaz- 
4ewvch. IrtOry jak podkreśla się 
w projekcie uchwały VII Kongre 
M ZSL — Stronnictwo uznaje za 
własny program.

Na zakończenie obrad Kon 
gres wybierze nowe naczelne 
władze Stronnictwa oraz po- 
dejmie uchwałę, która określi
węzłowe kierunki 
i instancji ZSL na 
lata, formy jeszcze 
współpracy ZSL i 
rozwoju gospodarki 
wej i całego kraju.

pracy kół 
najbliższe 
ściślejszej
PZPR w 

żywnościo
(PAP)

Ukazuje się od IG lutego 1945

If 1ELKOPOL5K]
Obradowały kolejne KSR-y

Poprzeczka w górę
dzięki inicjatywom załóg

Realizacja ambitnych zadań narodowego planu społeczno- 
gospodarczego na 1976 r. wymaga nie tylko najefektyw­
niejszego wykorzystania istniejącego potencjału produkcyj­
nego, lecz również umiejętnego zagospodarowania wszyst­
kich rezerw wzrostu wydajności pracy. Odbywające się obec 
nie sesje konferencji samorządu robotniczego potwierdzają, 
że takie podejście do planu pozwala nie tylko na znalezie 
nie w pełni realnych sposobów wykonania zadań powierzo­
nych zakładom, ale i na uzasadnione społecznie i gospo 
darczo podwyższanie wskaźników planu ustalonych w zjed­
noczeniach.

TAma nad Balatonem

Fot. — CAF

6,6 min ton stali, 4,7 min 
ton surówki i setki milionów 
ton innych artykułów hutni­
czych wyprodukuje w br. za­
łoga Kombinatu im. Lenina. 
Realizację tych zadań zapew­
ni intensyfikacja produkcji, 
doskonalenie procesów techno 
logicznych, poprawa wykorzy 
stania czasu pracy ludzi i ma­
szyn, zmniejszenie kosztów 
wytwarzania. Wszystkie przed 
sięwzięcia w kombinacie bę­
dą podporządkowane wydat­
nej poprawie jakości produk­
cji. Zagospodarowanie wszel­
kich rezerw dla osiągnięcia 
tych celów ma tym większe 
znaczenie, że kombinat nie 
otrzyma w br. żadnych inwe­
stycji produkcyjnych. Oddane 
zostaną natomiast do użytku 
obiekty służące poprawie 
ochrony środowiska oraz wa-

— Port Północny. Równocześ­
nie ZNTK zwiększą o prawie 
40 procent liczbę wyremonto­
wanych wagonów towaro­
wych.

O 12 procent zwiększyła za 
planowaną na br. produkcję 
KSR w Zakładach Przemysłu 
Dziewiarskiego „Polo” w Ka­
liszu. Przy zmniejszonym za­
trudnieniu przyrost ten bę­
dzie pokryty w całości wydaj
n ością 
uznano 
rytmu 
godni, 
pracy.

pracy. Za niezbędne 
tu utrzymanie dobrego 
pracy z ostatnich ty- 
poprawę dyscypliny 

a także oszczędniejsze
gospodarowanie importowany­
mi przędzami. (PAP)

Wieś w roku 1976
runków pracy załogi.

Fińscy parlamentarzyści
u H. Jabłońskiego i P. Jaroszewicza

Przewodniczący Rady Państwa — Henryk Jabłoński przy­
jął wczoraj w Belwederze przebywającą w Polsce delegację 

- — przewodniczącym — Vien«parlamentu Finlandii x jego 
Johannesem Sukselainenem.

W czasie rozmowy, która u- 
płynęła w atmosferze serdecz 
noś ci, omówiono różne aspek­
ty wszechstronnej współpracy 
obu krajów. Wyrażono zado­
wolenie z rozwijających się 
stosunków politycznych, gos­
podarczych i kulturalnych, a 
także współdziałania obu kra 
jów na arenie międzynarodo­
wej. Wiele uwagi poświęcono 
kontynuacji wysiłków Polski 
i Finlandii w procesie utrwa-
lania pokoju odprężenia,
wcielania w życie przez spo­
łeczność europejską postano­
wień aktu końcowego konfe­
rencji w Helsinkach. Poruszo­
no także istotny dla obu na­

rodów’ problem wód Bałtyku.

Kolejne wystąpienia w Radzie Bezpieczeństwa

Rozwiązanie kwestii palestyńskiej 
warunkiem uregulowania 

konfliktu bliskowschodniego
W trzecim dniu debaty bliskowschodniej w Radzie Bezpie­

czeństwa ONZ zabrali głos przedstawiciele Francji, Japonii, 
Szwecji, Gujany i Kataru.

Więcej żywności 
z Wielkopolski

Poprzedzone gospodarczymi naradami aktywu gminnego 
PZPR i ZSL rozpoczęły się w Wielkopclsce zebrania wspól­
ne organizacji partyjnych i kół ZSL we wsiach i instytucjach 
obsługujących rolnictwo.

Dokonując na nich oceny 
wyników rolnictwa w roku 
1975, poddaje się pod dysku­
sję zadania roku bieżącego 
w świetle założeń pięciolatki. 
Dopingiem do wysuwania ini­
cjatyw produkcyjnych i spo­
łecznych stał się list Sekreta­
riatu KC PZPR i Prezydium 
NK ZSL skierowany do pod­
stawowych organizacji partyj- 
nvC^ na ^si, w instytucjach 
^■Usługi rolnictwa, do komite- 
tf>w gminnych PZPR i gmin­
nych komitetów ZSL. Chodzi 
0 takie zdynamizowanie pro- 
aukcji rolnej w roku bieżą­
cym, aby wykorzystując jesz- 
cze istniejące rezerwy i przy­
krawane rolnictwu środki, do- 
orze wystartować na początku 
Pięciolatki do realizacji za- 
c&n programu żywnościowego, 

0 prostu trzeba w tym sa- 
^ym czasie dać wyższą niż w 
atach poprzednich produkcję 
towarową.

. I kwartale br. zwraca 
szczególną uwagę na utrzy 

.ani? tempa przyrostu pro- 
tikcji zwierzęcej, bowiem to 

ha ydu^e 0 zaopatrzeniu 
^uności w ciągu całego roku.

7:wiązku z mniejszym uro- 
•ajem zbóż i roślin okopo-

wych w roku ubiegłym muszą 
być racjonalnie wykorzysta­
ne mniejsze przecież niż w la 
tach poprzednich rezerwy pa 
szowe. Trzeba też pomyśleć o 
takich zmianach w strukturze 
zasiewów, aby poprawić bi­
lans paszowy w ciągu całego 
roku. Szczególnie chodzi o roz 
szerzenie jeszcze wiosną br. 
areału jęczmienia, mieszanek 
zbożowych, kukurydzy na ki­
szonki i ziarno, buraków cu­
krowych i pastewnych, (emp)

'Duże znaczenie dla dalszej 
modernizacji rolnictwa będzie 
miała sprawna realizacja pla 
nu zwiększonej produkcji za­
twierdzonego przez KSR Za­
kładów Mechanicznych „Ur­
sus”. Przemysł ciągnikowy do 
starczy w br. 58 700 ciągni­
ków, tj. o ponad 2 procent 
więcej niż w’ ub. roku, a także 
— co szczególnie ważne — do 
21 procent więcej części za­
miennych. Równocześnie przy 
spieszy się prace związane z 
przygotowaniem uruchomienia 
produkcji nowej rodziny ciąg­
ników licencyjnych.

Zadania produkcyjne Za­
kładów Naprawczych Taboru 
Kolejowego w Ostrowie Wlkp. 
(woj. kaliskie) przyjęte przez 
tamtejszą KSR, oznaczają m. 
in. wyprodukowanie cztero- 
osiowych, 60-tonowych węg- 
larek przystosowanych do jaz 
dy w’ specjalnych pociągach 
wahadłowych na trasie Śląsk

Komisja Bundestagu
zatwierdziła

umowy i Polską
Po pierwszym czytaniu 

Bundesracie, a następnie po
pierwszym czytaniu w Bundes 
tagu, umowy między RFN a 
Polską uzgodnione w Helsin­
kach i podpisane w paździer­
niku ubiegłego roku w War­
szawie, przeszły pod obrady 
Komisji Prawnej Bundestagu.

Komisja Prawna zakończyła 
dwudniowe posiedzenie przyj­
mując głosami partii koalicji 
przeciwko głosom CDU/CSU 
uchwałę, zalecającą parlamen­
towi przyjęcie wspomnianych 
umów.

W najbliższych dniach rów 
nież pozostałe komisje: pra­
cy i spraw socjalnych oraz ko 
misja zagraniczna mają zająć 
stanowisko. (PAP)

Delegat Francji, ambasador 
Guiringaud wyraził nadzieję, 
że Rada Bezpieczeństwa weź­
mie pod uwagę wszystkie as­
pekty konfliktu arabsko-izrael 
skiego i obecna debata będzie 
bodźcem w kierunku pokojo­
wego rozwiązania tego kon­
fliktu.

Po pierwsze — oświadczył 
przedstawiciel Francji — nale 
ży doprowadzić do wycofania 
wojsk izraelskich z okupowa­
nych ziem arabskich, po dru­
gie, uznać prawo narodu pales 
tyńskiego do niepodległej oj­
czyzny. Jest rzeczą ważną — 
powiedział ambasador Gui­
ringaud — aby Rada Bezpie­
czeństwa uznała kwestię pa­
lestyńską za integralną część 
całościowego rozwiązania kon 
fliktu bliskowschodniego.

Delegat Japonii, ambasador Sai- 
to oświadczył, iż w dyskusji nad 
problemem bliskowschodnim. Rada 
Bezpieczeństwa powinna uznać, iż 
bez rozwiązan a kwestii palestyń­
skiej nie można będzie uregulo­
wać konfliktu bliskowschodniego.

Dokończenie na str. 2

Podróż portugalskiego ministra
Do Czechosłowacji przybył wczo 

raj z 3-dniową wizytą oficjalną 
minister spraw zagranicznych Por 
tugalii E. M. Antunes. Tego sa­
mego dnia dwukrotnie snotkał się 
on z szefem dyplomacji czecho-

ner, wzywając do dalszej intensy 
fikacji zbrojeń RFN i innych 
krajów NATO. Nie zrezygnował 
on przy tym z oskarżeń pod adre 
sem państw socjalistycznych o 
agresywne zamiary. Minister obro 
ny RFN G. Leber określił wywo 
dy opozycyjnego mówcy jako nie 
poważne, wynikające najwidocz­
niej z poszukiwania przez CDU/ 
CSU tematu do demagogicznej 
kampanii wyborczej.

Wysłannik ONZ w Jakarcie
Do stolicy, Indonezji Jakarty 

przybył wczoraj specjalny wysław 
nik ONZ, V. Guicciardi. Spotka 
się on z przywódcami indonezyj­
skimi, z którymi omówi sytuację 
na Timorze Wschodnim. Następ­
nie uda się na teren objętej wal 
kami części wyspy.

niu stycznia br. w wyniku walk 
między tą organizacją, a jednost 
kami marokańskimi i mauretań­
skimi 122 Marokańczyków i Mau- 
retańczyków poniosło śmierć a 126 
zostało rannych. Na mocy poro­
zumienia zawartego 14 listopada 
ubiegłego roku w Madrycie, Hisz­
pania przekazuje stopniowo kon­
trolę nad Saharą Zachodnią Ma­
roku i Mauretanii.

słowackiej

Minister

B. Chnioupkiem.

spraw zagranicznych 
M. Antunes występującPortugalii . ._ . .

na konferencji prasowej po zakon

Apel M. E. Peron
W Buenos Aires podano oficjał 

nie wczoraj, że prezydent Argen­
tyny. M. E. Peron wezwała wszy­
stkich ministrów obecnego gabi­
netu do złożenia dymisji. Ma ona 
umożliwić prezydentowi dokona­
nie zmian w ekipie rządowej.

H. Ktssinger 
Pnybędzie do Moskwy 
, Jakpodaje agencja TASS, se 
Ketarz stanu USA, Henry 
/^inger 0<j 20 do 23 bm.

w Związku Ra-
(i.”1’ Celem wizyty bę- 

na^ K^ynuowanie rozmów 
ynat spraw znajdujących 

tPr W kręcii wzajemnego zain 
Rwania ZSRR i USA.

czeniu wizyty oficjalnej na Wę­
grzech oświadczył, że rozszerzenie 
zwdązków z krajami socjalistycz­
nymi stanowi część nowej orien­
tacji w polityce zagranicznej Por 
tngalii. Odpowiadając na pytania 
dotyczące sytuacji w Angoli M. 
Antunes oświadczył, że siły postę 
2ęwe Portugalii opowiadają się za 
.^wo^eniem Angoli niezależnej

demokratycznej.

Debata w Bundestagu
Wielka interpelacja opozycji 

CDU/CSU w sprawie „zaniedbań 
RFN w dziedzinie obrony” wywo 
lała wczoraj całodniową debatę 
w Bundestagu. Otworzył ją eks­
pert wojskowy opo-rycU, M. Woar

P. Mładenow w Grecji
2-dniową wizytę oficjalną za­

kończył w Grecji minister spraw 
zagranicznych Bułgarii P. Młade­
now. Przeprowadził on rozmowy z 
szefem dyplomacji greckiej D. 
Bitsiosem i został przyjęty przez 
prezydenta K. Cacosa i premiera 
K. Karamanlisa. Wspólny komuni 
kat bułgarsko-grecki stwierdza, że 
podczas rozmów szczególną uwa­
gę poświecono zagadnieniu rozwo 
ju stosunków miedzy państwami 
Półwyspu Bałkańskiego. Doku­
ment podkreśla, że umocnienie 
pokoju i bezpieczeństwa w tym 
rejonie stanowi ważny wkład w 
dzieło odprężenia w Europie i na

Pogrzeb Czou En łaja
W Pekinie odbyły się wczoraj 

uroczystości pogrzebowe po śmier 
ci premiera ChRI,, Czo-u En-laja. 
Przemówienie żałobne, w obecnoś 
ei ponad 5 000 delegatów z róż­
nych środowisk stolicy Chin wy­
głosił wicepremier Teng Siao- 
ping. W ceremonii nie wzięli udzia 
łu delegaci obcych państw.

H. Onn premierem Malezji
W Kuala Lumpur, stolicy Fede­

racji Malezji zaprzysiężony został 
wczoraj na stanowisko premiera 
H. Onn. Nastąpiło to w związku 
ze śmiercią poprzedniego dnia 
premiera A. Razaka. Przyczyną 
zgonu Razaka była białaczka.

Ofiary burz na Filipinach
W Manili zakomunikowano wczo 

raj, że w wyniku osunięcia się 
ziemi po ulewnych deszczach tro 
pikalnych w jednej z wiosek na 
wyspie Palwan (450 km na połud 
niowy zachód od Manili), śmierć 
poniosło 62 spośród 91 jej miesz­
kańców. Do tragedii doszło 29 i 30 
grudnia ubr. W tygodniu świątecz 
nym w czasie gwałtownych burz, 
jakie przeszły nad ta wysna, w in 
nych regionach zginęło 200 osób.

Śmierć pod gruzami domu
W wyniku ulewnych deszczów 

na południowym Celebesie (Indo­
nezja) zawalił się hudynek miesz- 
kalnv. pod rnirami domu śmierć 
poniosło 5 osób.

Komunikat Polisario
W stolicy Algierii opublikowano 

wczoraj komunikat działającego 
na Saharze Zachodniej ruchu nie 
podległościowego — Polisario, któ 
ry głosi, że w pierwszym tygod-

Goście fińscy wyrażając z«d» 
wolenie z zacieśniających się 
kontaktów obu parlamentów 
złożyli na ręce przewodniczą­
cego Rady Państwa — podzię 
kowanie za okazaną im w Pol. 
sce serdeczną gościnność.

Tego dnia delegację parla­
mentu Finlandii z przewod­
niczącym parlamentu — Vie- 
no Johannesem Sukselaine­
nem przyjął nrezes Rady Mi­
nistrów — Piotr Jaroszewicz.

W czasie spotkania omówio 
no zagadnienia dotyczące dal­
szego rozwoju kontaktów mię 
dzy Polską i Finlandią, wiele 
uwagi poświęcając współpracy 
gospodarczej między obu kra­
jami i roli, jaką w dalszym- 
rozszerzeniu tych kontaktów 
.-nogą odegrać parlamenty na­
szych państw7.

W obu spotkaniach uczest- 
niczvla wicemarszałek Sejmu 
— Halina Skibniewska.

Delegacja przeprowadziła 
też rozmowy w Ministerstwie 
Handlu Zagranicznego i Gos­
podarki Morskiej. Poruszono 
problemy rozwoju współpracy 
gospodarczej i wymiany han­
dlowej między Polską i Fin­
landią.

Dzisiaj delegacja parlamentu
Finlandii, która czasie
4-dniowej wizyty przebywała 
także w Krakowie i Tarnowie, 
opuszcza nasz kra i. udając się 
do Helsinek. (PAP)

Angola

Walki miedzy
oddziałami

FNLA i UNITA
Agencje prasowe donoszą, 

że w Sa da Bandeira, w po­
łudniowo-zachodniej Angoli do 
szło do starć zbrojnych mię­
dzy oddziałami dwóch rozła­
mowych organizacji — FNLA 
i UNITA. Po obu stronach 
jest wielu zabitych i rannych. 
Wcześniej przywódca UNITY, 
Savimbi poinformował dzien­
nikarzy zagranicznych, że w 
końcu grudnia ubiegłego roku 
między grupami zbrojnymi 
obu organizacji doszło do 
gwałtownych walk w Uambo.

PAP

Przyspieszona tempo 
mobilizacji w RPA

Agencja France Presse, po­
wołując się na źródła wojsko 
we w Johannesburgu, pisze, 
że ogłoszona w RPA częścio­
wa mobilizacja przebiega w 
przyspieszonym tempie. Setki 
rezerwistów podlegających jed 
nostkom wojskowym w Trans 
walu zostało poddanych in­
tensywnemu szkoleniu, trwa­
jącemu 3 miesiące.

Obozy szkoleniowe znajdu­
ją się w rejonie Bloemfontein. 
(Orania). Po wyszkoleniu od-
aziały 
wane 
cych 
nrzez 
RPA 
nr 1”.

rezerwistów są kiero- 
do rejonów graniczą?- 

z Angolą, określanych 
dowództwo wojskowe 

jako „strefa operacyjna 
. Mobilizacją mają być

objęte wszystkie prowincje Re 
publiki Południowej Afryki. 
AFP dodaje, że w wielkich, 
miastach RPA coraz bardziej 
wyczuwa się atmosferę wojen 
ną. (PAP)



KRONIKA Po VII Zjeździe PZPR — współpraca PRL z krajami RWPG (I)

OBRADY ZW ZBoWiD 
p W POZNANIU

Wciorajsze plenum Zarządu Wo 
jewóazkiego Związku Bojowników 
• Wolność i Demokrację w Pozna 
niu, poświęcone było omówieniu 
r.adąń poznańskiej organizacji, wy 
nikających z uchwały VII Zjazdu 
PZPR. W obradach uczestniczyli 
m. in. minister do spraw komba­
tantów — gen. dyw. Mieczysław 
Grudzień oraz sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu — Bogdan Ga­
wroński. (jk)

[ PLENUM WRZZ W LESZNIE
’ Wczoraj w Lesznie obradowało 
Plenum Wojewódzkiej Rady 
Związków Zawodowych. Dyskuto­
wano nad zadaniami ruchu związ 
kowego w realizacji Uchwały VII 
Zjazdu partii. Postulowano m. 
iń. podniesienie dyscypliny pracy, 
poprawę efektywności gospodaro­
wania oraz lepsze wykorzystanie 
rezerw w zakładach produkcyj­
nych. W obradach uczestniczył I 
sekretarz KW PZPR w Lesznie — 
Stanisław Kulesza (tt)

PONAD DWUKROTNY 
WZROST ZADAŃ

' Wczorajsza Konferencja Samo­
rządu Robotniczego w Zakładach 
Przemysłu Jedwabniczego „Miran­
da” w Turku obradowała z udzia 
łem I sekretarza KW PZPR w Ko 
ninie Tadeusza Grabskiego. Za­
twierdzono na niej plan produk­
cyjny przedsiębiorstwa na rok 
bieżący o wartości 2 800 min zł, co 
stanowi 25# procent zadań wyko­
nanych w roku ubiegłym. Tak po­
ważny wzrost stawia przed młodą 
ttałogą duże wymagania poprawy 
wydajności pracy, dyscypliny i 
organizacji. Mówili o tym dysku­
tanci w czasie wczorajszych ob­
rad, stwierdzając jednocześnie, jź 
największe znaczenie dla pomyśl­
nej realizacji planu mieć będzie 
zapewnienie pełnej sprawności no 
we otwartej wykańczałni dzianin 
(42 min m kw. tkanin rocznie) o- 
raz szybka i sprawna realizacja 
inwestycji drugiego stopnia, jaką 
stanowi budowa drukarni, rozsze­
rzająca możliwości produkcyjne 
zakładu o wytwarzanie wyrobów 
wielokolorowych. Pierwsza maszy 
sta ma ruszyć w tym wydziale 30 
czerwca br., zaś całość ma być od 
dana również w tym roku.

Kilkanaście procent tegorocznej 
produkcji, którą stanowią m. in. 
dzianiny, firanki, galanteria odzie­
żowa, tkaniny surowe, przeznaczo 
ne będzie na eksport, zarówno do 
krajów socjalistycznych jak i ka 
pitalistycanych; (woj^ e

ODZNACZENIA
DLA DZIENNIKARZY

Wczoraj w siedzibie SDP w War 
wzawie grupie dziennikarzy i pu­
blicystów wręczono odznaczenia 
państwowe przyznane uchwalą Ra 
dy Państwa za wybitne zasługi W 
pracy zawodowej i działalności 
społeczno-politycznej.

Krzyż Oficerski Orderu Odrodze­
nia Polski otrzymali: Jan Brodz- 
ki, Anna Pawłowska i Tadeusz Si 
korowski. 30 dziennikarzy odznaczę 
no Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, 2S złotym Krzy 
żem Zasługi, 19 — Srebrnym, 2— 
Brązowym.

Grupie dziennikarzy, literatów 
wydawców i pracowników poli­
grafii wręczono, przyznane przez 
Prezydium ZG SDP odznaki wraz 
z dyplomami honorowymi — „Za 
Zasługi dla Rozwoju Dziennikar­
stwa Polskiego i Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich”.

WSPÓŁPRACA
AR — WOJ. LESZCZYŃSKIE
Województwo leszczyńskie nawią 

zało wczoraj z Akademię Rolniczą 
w Poznaniu współpracę w zakre­
sie przeprowadzania badań nauko­
wych i opracowywania tematów 
przydatnych dla praktyki rolni­
czej tego regionu. Oprócz dosko­
nalenia metod uprawy roślin, w 
tym szczególnie paszowych i wa­
rzyw. zwróci się m. in. uwagę na 
lepsze wykorzystanie odpadków 
poprodukcyjnych przemysłu rol­
no-spożywczego. Doskonalenie 
kadr i szkolenie obejmie m. in. 
rozszerzenie istniejącego obecnie 
w Lesznie punktu konsultacyjne­
go Zaocznego Studium Zawodowe 
go AR.

(emp)

□EDDA
Zachmurzenie umiarkowane, o- 

kresami duże z przelotnymi opa­
dami śniegu. Chłodniej. Tempera­
tura minimalna od —14 stopni na 
północnym wschodzie do —6 w 
centrum i około 0 na zachodzie.. 
Temperatura maksymalna odpo­
wiednio od —8 do —3 i około 0 
stopni.

iiniiiimi imiaeiiiEi min
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Wojciech Nentwig.

STRONA

Polska czołowym partnerem 
gospodarczym Związku Radzieckiego

Polskie przyspieszenie — jak określa się w Związku Ra­
dzieckim sukcesy naszego kraju osiągnięte w ubiegłym 5-le- 
ciu w budownictwie socjalistycznym — zapewniło nam moż­
liwość zajęcia czołowego miejsca wśród partnerów gospo­
darczych ZSRR. W okresie tym ugruntowaliśmy poważnie 
swą pozycję na rynku radzieckim, rozwijając jednocześnie 
szeroko — jak nigdy dotychczas — wzajemne powiązania 
integracyjne, uzyskując zarazem z ZSRR systematyczne za­
opatrzenie polskiej gospodarki narodowej w niezbędne dla 
niej paliwa i surowce oraz wysokiej klasy maszyny i urzą­
dzenia przemysłowe, o unikalnym często charakterze.
Uchwały VII Zjazdu PZPR 

wytyczające zadania na bieżą 
cą 5-latkę, a także przedzjaz- 
dowy dokument KC KPZR, 
precyzujący główne kierunki 
rozwoju radzieckiego państwa 
w latach 1976 — 1980, tworzą 
jeszcze pomyślniejsze podsta­
wy dalszego, wszechstronne­
go umacniania i doskonalenia 
polsko-radzieckich stosunków 
gospodarczych i naukowo- 
technicznych. Zawarta w grud

Rozwiązanie kwestii 
palestyńskiej

Dokończenie ze str. 1
Przedstawiciel Szwecji, ambasa­

dor Rybeck podkreślił niezbędność 
realizacji zasad zawartych w re- 
zol dejach Rady Bezpieczeństwa 
numer 242 i 338 jak również pełne 
go uznania słusznych praw i kitę 
resów narodu palestyńskiego oraz 
poszanowania prawa Izraela do ist 
nienia.

Przedstawiciel Gujany ambasa­
dor Jackson, przemawiając w 
imieniu grupy państw niezaangażo 
wanych oświadczył, iż przywróce­
nie pokoju na Bliskim Wschodzie 
wymaga spełnienia następujących 
warunków:

gą uznania słusznych praw na­
rodu palestyńskiego do własnej 
ojczyzny,

wycofania wojsk izraelskich 
ze wszystkich okupowanych ziem 
arabskich od 5 czerwca 1967 roku, 

4$ uznania prawa wszystkich 
państw na Bliskim Wschodzie do 
istnienia w powszechnie uznanych 
granicach. (PAP)

Główne kierunki polityki 
rolnej ustalone urzez 
VII Zjazd PZPR na bie­

żące pięciolecie cechuje kon­
sekwentne działanie na rzecz 
wzrostu produkcji rolnej i 
pogłębiania przemian społecz­
nych na wsi oraz elastyczność 
i dostosowywanie bieżących 
działań do zmieniających się 
warunków, możliwości i po­
trzeb gospodarki narodowej.

Oznacza to otwarty charak­
ter tej polityki polegający na 
dążeniu do lepszego wykorzy­
stania rezerw rozwojowych 
rolnictwa, powiększania śród 
ków finansowych j materiało­
wych dostarczanych rolnictwu, 
jak również stwarzaniu ekono 
micznych warunków intensyfi 
kacji produkcji rolnej z myślą 
o lepszym zaspokojeniu rosną 
cych potrzeb żywnościowych 
społeczeństwa i poprawy wa­
runków życia ludzi pracy oraz 
wzrostu dochodów producen­
tów rolnych.

Wszystkie te czynniki u- 
względnia przyjęty przez Biu­
ro Polityczne KC PZPR na 
posiedzeniu 13 bm. rządowy 
program realizacji uchwały 
VII Zjazdu partii w sprawie 
rozwoju gospodarki żywnościo 
wej w latach 1976—1980. który 
określa podstawowe zadania i 
kierunki nraktvcznego działa­
nia zapewniające stały, dyna­
miczny wzrost produkcji rol­
nej stosownie do rosnących 
potrzeb społeczeństwa i możli­
wości rolnictwa.

Konsekwentne wcielanie w ży­
cie tego programu, doskonalonego 
i wzbogacanego w praktycznym 
twórczym działaniu organów admi 
nistracji państwowej, organizacji 
społecznych i gospodarczych działa 
jących w rolnictwie i gospodarce 
żywnościowej powinno sprzyjać 
osiągnięciu większego od plano­
wanego wzrostu produkcji relnej, 
a przede wszystkim zwierzęcej 
opartego o własne zasoby paszo­
we. / ' 
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KSIĄŻKA — RUCH" 
Prenumerata: wpłaty przyjmują 

działy RSW „Prasa-Książka-Ruch” oraz urzędy 
pocztowe I doręczyciele do dnia 10 każdego 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprzedzają 
cego okres prenumeraty: na miesiąc (17,50 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł). H 
nr 35028. H-l'

ni-u ubiegłego roku wieloletnia 
umowa handlowa otwiera 
przed obu naszymi bratnimi 
krajami jakościowo nowy 
etap współpracy ekonomicz­
nej. Przewiduje ona, że war­
tość dwustronnych obrotów 
towarowych w obecnym 5-le- 
ciu podwoi się w porównaniu 
do rezultatów poprzedniego 
okresu i wyniesie 28 miliar­
dów rubli.

Na szczególną uwagę zasłu­
guje przyjęte w umowie zało­
żenie, iż ponad U5 część ogól­
nych obrotów stanowić będą 
wyroby wyprodukowane w 
wyniku kooperacji i specjali­
zacji. Ten właśnie kierunek 
uznany został za prioryteto­
wy i najbardziej perspekty­
wiczny, podobnie jak podej­
mowane przez Polskę i ZSRR, 
razem z innymi państwami 
RWPG, wspólne przedsięwzię­
cia inwestycyjne w rodzaju: 
budowy kombinatu celulozo­
wego w Ust-Ilimsku, Zakła­
dów Azbestowych w Kijemba 
jewsku czy gazociągu oren- 
burskiego.

Wyrazem rosnącej rangi na 
szego przemysłu i jego zdolno 
ści produkcyjnych jest rów­
nież zapowiedź wydatnego 
■wzrostu, bo sięgającego pozio 
mu 56 procent w eksporcie 
do ZSRR polskich maszyn i 
urządtzeń. Ogromne radzieckie 
zamówienia na statki mor­
skie, tabor kolejowy, maszy­
ny drogowo-budowlane i go­

Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPRWzrost produkcji rolnej na miarę potrzeb i możliwości
Zwiększenie w tym pięcioleciu 

dostaw artykułów żywnościowych 
na zaopatrzenie rynku o 35—37 
procent przy wzroście spożycia 
mięsa i jego przetworów w 1980 r. 
do 79—81 kg .na 1 mieszkańca wy­
maga od rolnictwa podniesienia w 
tym okresie globalnej produkcji 
przynajmniej o 15—16 procent, w 
tym pogłowia bydła do 14,7—15 min 
sztuk, trzody chlewnej do 23—23,5 
min sztuk, oraz znacznie szybsze­
go niż dotąd rozwoju hodowli 
owiec i drobiu.

Oznacza to konieczność ustale­
nia w każdej gminie, wsi i gespo- 
darstwie rolnym programu działa­
nia zapewniającego maksymalne 
wykorzystanie istniejących jesz­
cze rezerw produkcyjnych, każde­
go hektara ziemi oraz wzrastają­
cych zasobów dostarczanych rolni 
ctwu przemysłowych środków' in­
tensyfikujących produkcję rolną.

Jednym z fundamentalnych pro 
blemów produkcyjnych wymaga­
jących rozwiązania we wszystkich 
sektorach i gospodarstwach rol­
nych jest intensyfikacja gospodar 
ki paszowej. Zwiększenie własnych 
zasobów pasz w każdym gospodar 
stwie jest bowiem warunkiem dal 
szego wzrostu produkcji zwierzę­
cej, na którą zapotrzebowanie spo­
łeczeństwa jest i będzie nadal co­
raz większe. A wiadomo, że import 
pasz jest kosztowny i w wielu przy 
padkach trudny/

Drogą do osiągnięcia tego celu 
jest zwiększenie w tym pięcioleciu 
produkcji zbóż, których około 
7# procent idzie na pasze.

Uwzględniając fakt, że o- 
bok mięsa nadal następować 
bedzie szybki wzrost zapotrze 
bowania na artykuły nabiało­
we i ogrodnicze, program za­

towe obiekty inwestycyjne, po 
zwalają naszej gospodarce na­
rodowej rozwijać specjalizację 
wielu gałęzi przemysłu, rozbu­
dowywać ich potencjał produk 
cyjny. unowocześniać procesy 
technologiczne.

W zamian za dostawy do 
ZSRR Polska otrzyma duże 
ilości ropy ' naftowej, gazu 
ziemnego, rudy żelaza i innych 
surowców oraz wyposażenie 
techniczne dla dziesiątków 
nowo wznoszonych i pracują­
cych już obiektów przemysło­
wych.

Istotną i coraz większą ro­
lę w polsko-radzieckiej współ­
pracy gospodarczej odgrywa 
ścisła koordynacja planów roz 
woju obu krajów obejmująca 
nie tylko najbliższe 5-letnie o- 
kresy, ale także lata, sięgają­
ce granicy 1990 roku. (PAP)

Kryzys islandzko-brytyjski

Mediacje sekretarza 
generalnego NATO

W stolicy Islandii, Reykja- 
viku, przebywa z misją media 
cyjną sekretarz generalny 
NATO — Joseph Luns. Sta­
ra się on złagodzić obecny po 
ważny kryzys w stosunkach 
islandzko-brytyjskich, powsta­
ły w wyniku „wojny dorszo­
wej” między obu państwami. 
W środę Luns przeprowadził 
trzygodzinne rozmowy z pre­
mierem Islandii — Geirem 
Hallgrimssonem, ministrem 
sprawiedliwości — Olafurem 
Johannessonem i przywódca­
mi partii politycznych, wcho­
dzących w skład koalicji rzą­
dowej.

Szczegóły tych rozmów nie 
zostały opublikowane. (PAP) 

kłada również dalsze zwięk­
szenie pogłowia krów i pro­
dukcji mleka m. in. poprzez 
budowanie dużych ferm krów 
szczególnie w gospodarstwach 
uspołecznionych położonych na 
zapleczu wielkich aglomeracji 
miejskich oraz rozwijanie spe 
cjalizacji gospodarstw chłop­
skich w produkcji mleka.

Urzeczywistnieniu tych za­
łożeń sprzyjać będzie przezna 
czanie dla rolnictwa w tym pię 
cioleciu znacznie większych 
w porównaniu z poprzednim 
nakładów inwestycyjnych, któ 
le podobnie jak plan produk 
cyjny, traktowane są jako 
minimalne. Rząd będzie poszu 
kiwał możliwości ich powięk 
szania. Znaczny wzrost nakła 
dów oraz materiałów budowla 
nych o ponad 50 procent po­
zwoli na przyspieszenie budów 
nictwa inwentarskiego, inwes 
tycji związanych z gospodar­
ką paszową, mechanizacji pro 
cesów produkcyjnych i szero­
ko rozumianej gospodarki wo­
dą, a więc melioracji, zaopa­
trzenia wsi i rolnictwa w wo­
dę itp.

Rozwijaniu warsztatów pro 
dukcyjnych oraz produkcji roi 
nej sprzyjać będzie również 
zwiększona pomoc kredytowa 
państwa oraz prawie dwukrot 
ny wzrost dostaw maszyn roi 
niczych i około 37 procent — 
nawozów mine/alnych.

Podstawowym kryterium o- 
ceny rolników indywidual­
nych i kierownictw uspołecz­
nionych gospodarstw rolnych

Rozwój gospodarki
narodowej NRD w latach 1976—80

Projekt Wytycznych IX Zjazdu SED
Organ KC Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności 

„Neues Deutschland” opublikował wczoraj projekt Wyty^J 
nych IX Zjazdu SED w sprawie rozwoju gospodarki naro­
dowej NRD w latach 1976 — 1980.
Pierwszą część dokumentu 

zajmuje podsumowanie wyni­
ków rozwoju gospodarczego 
kraju w ubiegłej 5-latce. 
Stwierdza się tam, że w latach 
1971 — 1975 osiągnięto najlep 
sze wyniki w realizacji zadań 
gospodarczych, nąkreś’anych 
dotychczas na okres 5 lat.

Projekt Wytycznych zakła­
da, że w najbliższym 5-leciu 
1976 — 1980 będzie konsek­
wentnie kontynuowana reali­
zacja programu dalszego pod­
noszenia poziomu materialne­
go i kulturalnego życia naro­
du na bazie wysokiego tempa 
rozwoju gosnodarki narodo­
wej. Intensyfikacja produkcji 
pozostanie nadal decydującym 
czynnikiem rozwoju gospodar­
czego NRD.

W danych liczbowych pro­
gram gospodarczy na najbliż­
sze 5-lecie przedstawia się na­
stępująco: dochód narodowy 
wzrośnie o 27 — 30 procent, 
wydajność pracy — o 30—32 
procent, produkcja roślinna — 
o 20 procent, a zwierzęca — 
o 9 procent. Przewiduje się 
wybudowanie 550 000 miesz­
kań, wzrost konsumpcji o 21 
— 23 procent i zwiększenie do 
chodów pieniężnych ludności

„Skazany11 - nowy 
polski film

Reżyser Andrzej Trzos-Rasta- 
wiecki zaprezentował wczoraj na 
pokazie prasowym swój nowy film 
fabularny pt. „Skazany”, którego 
jest również autorem scenariusza. 
Jeet to dramat psychologiczny po­
dejmujący prawno-etyczne próbie 
my pracy lekarza. W głównej roli 
występuje Wojciech Pszoniak. 
Film wejdzie na ekrany w końcu 
bm. (PAF)

będzie wzrost produkcji to­
warowej sprzedawanej pań- 
stu. I dlatego kierowane na 
wieś środki produkcji, kredy 
ty i inne formy pomocy pań­
stwa powinny być wiązane 
ściślej niż w poprzednich la­
tach ze wzrostem towarowej 
produkcji rolnej.

Te kryteria powinny być pod sta 
wą działania gminy, która jest 
głównym ogniwem organizującym 
na swym terenie rozwój produkcji 
rolnej.

Jednym z podstawowych zadań 
gmny jest właściwa gospodarka 
ziemią, która musi być w pełni ra 
cjcnalnie wykorzystywana dla 
wzrostu produkcji rolnej. Ważną 
zasadą polityki rolnej jest tworze 
nie korzystnych warunków dla 
wszystkich dobrych producentów, 
umacnianie poczucia trwałości gos 
podarowania u tych rolników, któ 
rzy rozwijają swoje warsztaty pro 
dukcyjne i powiększają produkcję 
dla państwa.

Równocześnie jednak w trosce o 
interes społeczny i rozwój produk 
cji rolnej niezbędne jest przejmo 
wanie gospodarstw źle wykorzystu 
jących ziemię i przekazywanie 
tych gruntów nowym użytkowni­
kom zapewniającym prawidłowe 
jej zagospodarowanie.

Polityka partii otwiera 
przed wsią i rolnictwem roz- 
legle perspektywy rozwojowe. 
Realizacja programu popra­
wy wyżywienia narodu jest 
sprawą całego społeczeństwa. 
Jednakże największy udział 
w jego urzeczywistnianiu nrzy 
pada samej wsi — rolnikom 
i pracownikom rolnictwa.

FRANCISZEK BOBULA 

o 20 — 22 procent. W roku 
1980 dochody realne na gło^ 
ludności wzrosną w stosunku 
do roku 1975 o 21 — 23 pro. 
cent.

Zasadniczym warunkiem dal 
szego rozwoju gospodarczego 
NRD jest zapewnienie stabil. 
nych i długofalowych dostaw 
do tego kraju surowców i pa. 
liw. Projekt wytycznych IX 
Zjazdu SED podkreśla w tym 
kontekście szczególne znacze­
nie dalszego pogłębienia współ 
pracy i kooperacji NRD z 
ZSRR i innymi krajami 
RWPG.

Na zakończenie w projek- 
cie wytycznych IX Zjazdu 
SED wyraża się przekona­
nie, że zadania gospodarcze 
na lata 1976 — 1980 wyzwolą 
twórczy zapał i masowe inicja 
tywy ludzi pracy NRD. (PAP)

Dorobek
racjonalizatorów 

w Kaliskiem
Ponad 12 000 wniosków i po 

myslów złożyli w ostatnich la 
tach racjonalizatorzy woje­
wództwa kaliskiego. Przeszło 
7 000 wniosków i pomysłów 
znalazło już zastosowanie w 
zakładach pracy. Przyniosły 
one efekty obliczane na sumą 
około 336 min złotych.

Najbardziej aktywne są Ko 
ła Racjonalizatorów w Zakła­
dach Naprawczych Taboru Ko 
lejowego i w Zakładach Au­
tomatyki Przemysłowej „Mera- 
Zap-Mont” w Ostrowie Wiel­
kopolskim, w Wytwórni Sprzą 
tu Komunikacyjnego „PZŁ" 
w Kaliszu oraz w fabrykach 
obrabiarek w Jarocinie i Os­
trzeszowie.

Racjonalizatorzy i wynalaz­
cy kaliscy pracowali nad no­
wymi konstrukcjami, udosko­
nalaniem procesów technologi­
cznych, poprawą bezpieczeń­
stwa i higieny pracy, oszczęd 
nością materiałów. Tak np. w 
Jarocińskiej Fabryce Papy uzy 
skano znaczne oszczędności 
dzięki zastosowaniu gorszych 
gatunków oleju do opalania 
kotłów parowych, zaś w Wy­
twórni Sprzętu Komunikacyj­
nego PZL opracowano sposób 
kilkakrotnej renowacji zuży­
tych narzędzi. (PAP)

Ustanowienie nagrody 
im. K. Swinarskiego
Pragnąc uczcić pamięć zmarłego 

tragicznie w sierpniu ubr. wybit­
nego polskiego reżysera — K9”' 
rada Swinarskiego redakcja dwu­
tygodnika „Teatr” ustanowiła do­
roczną nagrodę noszącą jego imk

Nagroda ta przyznawana 
reżyserowi polskiemu, twórcy nsj 
lepszej inscenizacji sezonu w 
skich teatrach dramatycznych. P’ 
raz pierwszy nagroda im. Konra­
da Swinarskiego wręczona ?osta- 
nie jesienią br. za sezon 19*75/1970-

Nagroda, której fundatorem 
RSW „Prasa — Książka j— Ruch ' 
przyznawana będzie przez jury, * 
skład którego — obok przedstaw*' 
cieli redakcji „Teatru” wchod*v 
będą zaproszeni krytycy i dzi<i8' 
cze kultury. (PAP)

„Totek" płaci
W zakładach Dużego Totka f 11 

bm. stwierdzono:
Losowanie I: 3 rozw. z 5 f3" 

prem. — wygr. po 449.874 zł, 1 
rozw. z 5 traf, zwykł. — wygr 
ok. 10.908 z}, 6.372 rozw. z 4 tra- 
— wygr. po 318 zł, 117.703 rozW. z 
traf. -/ wygr. po 16 zł.

losowanie II: 72 rozw. z 5 trał 
— wygr. po 31.323 zł, 4.342 
4 traf. — wygr. po 779 zł, " ‘ 
rozw. z 3 traf. — wygr. po W t'
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$ Wielkopolsce

Współpraca kulturalna 
pięciu województw

w poznańskim Pałacu Kul- 
turv odbyła się druga konsul 
Acyjna narada w sprawach 

Mitury, zorganizowana z ini- 
datywy władz województw 
kaliskiego, konińskiego, lesz- 
Lńskiego, pilskiego i poznan 
ękiego. W spotkaniu uczestni­
czyli dyrektorzy wydziałów 
kultury urzędów wojewódz­
kich oraz dyrektorzy kilku pla 
cówek artystycznych i insty­
tucji kulturalnych w Pozna­
niu.

Celem narady (podobne bę­
dą odbywać się cyklicznie, za 
każdym razem w innym z 
miast wojewódzkich) było za-, 
poznanie się z propozycjami 
programów i imprez teatral­
nych, muzycznych, estrado­
wych i filmowych, przedstawio 
nymi przez placówki kultural 
ne oraz ustalenie skoordyno­
wanych działań organizacyj­
nych. Mówiono o istocie poli­
tyki kulturalnej w gminach i 
w miastach, o oracy szkole­
niowej prowadzonej przez wo 
jewódzkie domy kultury (wio­
dąca rolę pełni w tym zakre­
sie Pałac Kultury w Pozna­
niu). o wzbogacaniu programu 
,,Sojusz świata pracy z kul­
turą i sztuka” oraz o inspiro­
waniu działalności kulturalnej 
wśród młodzieży.

Dzięki współpracy kultural­
nej województw i koordynacji 
ich poczvnań, wiele tradycyj­
nych już w Wielkopolsce im 
prez mieć będzie znaczącą, mię 
dzywojewódzką rangę (np. 
marcowa X Dekada Pisarzy 
Środowiska Poznańskiego, czy 
Przegląd Filmów Amator­
skich w Rawiczu). Istotą tej 
współpracy, jest również — 
obok prezentacji dorobku kul 
turalnego różnych ośrodków 
w kraju — ożywianie .amator­
skiego ruchu artystycznego 
wszystkich województw. (kos)

Paradoksy XX wieku

Zbliża się termin Igrzysk Olim 
pilskich i Kanada stała się 
istną ziemią obiecaną dla mafii 
gangsterskich z IJSA, spiesznie 
rozbudowujących bazy swoich 
wpływów na tym terenie. W 
obliczu inwazji zorganizowane­
go bandytyzmu, rząd prowincji 
Quebec powołał specjalną korni 
sję bezpieczeństwa, złożoną z 
najwybitniejszych speców po­
licyjnych. Przed nowym orga­
nem, wprawdzie wyposażonym 
w rozległe uprawnienia, stoją 
niełatwe zadania. Agentury 
amerykańskich gangów', wspie­
rane przez tubylczy światek 
Przestępczy, rozpanoszyły się 
na całego w Montrealu i innych 
miastach. Dysponujący arsena- 
lem nowoczesnych bronii ka- 
drą płatnych morderców, sze- 
f°wie gangów rządzą się tutaj 
wedle metod wypróbowanych 
w Chicago i Nowym Jorku: 
wymuszają stałe haracze na 
właścicielach sklepów’, restaura 
'ii i lokali rozrywkowych, roz 
W1Jają przemysł „porno” i na- 
sycają rynek narkotykami z 
Przemytu. Dla mieszkańców 
spokojnego dotychczas Mon- 
r'31u prawdziwym wstrząsem 

a stoczona niedawno w 
Scie amerykańskim stylu 

p Warta bitwa uliczna dwóch 
J«Pkurencyjnych band, połą- 
. na ze strzelanina w biały 

®n i przelewem krwi.
PAI

G LO S — 16 I 1976

W tym roku — około 550 nowości

Chemia dla potrzeb
przemysłu i handlu

Bieżący rok będzie okresem dalszego, intensywnego roz­
woju przemysłu chemicznego. Na rozbudowę tej gałęzi gos­
podarki przeznaczy się nakłady w wysokości 37,4 mld zło­
tych, to jest o ponad 16 procent wyższe niż w ubiegłym 
roku.
Zgodnie z planem, w bieżą­

cym roku — w porównaniu z 
1975 r. — nastąpi w tym prze 
myślę wzrost produkcji o 11,2 
procent, a więc w stopniu wyż 
szym od średniej dla całego 
przemysłu.

Realizacja tych zadań wa­
runkuje prawidłowy rozwój 
wielu działów naszej gospodar 
ki. Chemia jest bowiem prze­
de wszystkim głównym dostaw 
cą materiałów i produktów

500 000 dolarów
na Centrum

Zdrowia Dziecka
Prezes Rady Nadzorczej Kon 

cernu Kruppa, prezes Funda­
cji „Alfried Krupp von Bo- 
hlen und Halbach” — Bert- 
hold Beitz, zwiedził budowę 
Centrum Zdrowia Dziecka, po 
czym złożył wizytę przewodni 
czącemu Komitetu Budowy
Szpitala Pomnika — min. Ja­
nuszowi Wieczorkowi, pod­
czas której wręczył mu czek 
na sumę 500 000 dolarów ja­
ko dar fundacji.

J. Wieczorek podziękował 
B. Beitzowi oraz zarządowi 
fundacji za ten dar informując 
o szerokim zainteresowaniu 
sprawą budowy pomnika szpi 
tala zarówno w kraju jak i za 
granicą, o stanie przygoto­
wań do uruchamiania poszczę 
gólnych zespołów szpitalnych 
oraz o przyszłej roli i zada­
niach tego szpitala w lecznic 
twie dzieci i młodzieży w 
Polsce. (PAP)

Części zamienne 
do okrętów marynarki 
chilijskiej z W. Brytanii

Jak poinformował wczoraj lon­
dyński „Times”, rząd brytyjski 
zawarł z juntą chilijską kontrakt 
na dostawę części zamiennych do 
okrętów wojennych, które W. Bry 
tania sprzedała poprzednio do 
Chile. Wiadomość ta została po­
twierdzona przez brytyjskie mini 
sterstwo obrony. W ramach Jego 
kontraktu marynarka chilijska o- 
trzyma wkrótce ponad 11 OOO eaę- 
ści zamiennych do 2 niszczycieli, 2 
fregat i 2 okrętów podwodnych, 
które zostały ostatnio dostarczone 
Chile.

Rzecznik brytyjskiego minister­
stwa obrony oświadczył, że sprze­
daż tych części nie jest sprzeczna 
z dotychczasową polityką rządu 
niedostarczania prawicowemu reżi 
mówi Pinocheta sprzętu bojowe­
go, postanowiono bowiem realizo­
wać tylko kontrakty, zawarte 
przez poprzednie rządy chilijskie. 
Natomiast — jak podkreślił rzecz 
nik — żadne nowe zamówienia od 
prawicowego reżimu chilijskiego 
nie będą przyjmowane. (PAP) 

dla innych gałęzi przemysłu i 
budownictwa. Toteż prawie 
2/3 swej produkcji przezna­
czy w tym roku na cele za­
opatrzeniowe, a pozostałą 
część na rynek i eksport.

W tym roku zakłady che­
miczne zwiększą dostawy pod 
stawowych wyrobów z two­
rzyw sztucznych, tj. wykładzin 
i klepek podłogowych, mate­
riałów izolacyjnych, rur oraz 
farb i lakierów niezbędnych 
do budowy nowych mieszkań 
i obiektów przemysłowych. Dy 
namicznie rozwijająca się mo­
toryzacja i inne branże prze­
mysłu maszynowego otrzyma­
ją więcej tworzyw sztucznych, 
produktów naftowych, ogumię 
nia oraz wyrobów lakierowych. 
Zwiększy się również produk­
cja nawozów sztucznych, zwla 
szcza azotowych, dla rolnic­
twa.

W tym roku rynek krajo­
wy ma otrzymać wyroby łącz­
nej wartości 83,4 mld zł, co w 

TU—144 z szybkością 2500 kilometrów na godzinę

U progu lotów 
hiperdźwiękowych
Konstruktor lotniczy Andrzej Topole w stwierdził kiedyś, 

że do roku 2000 pojawi się hiperdźwiękowy samolot, 
który będzie mógł wziąć na pokład 1000 pasażerów i na 

wysokości 30 000 metrów rozwijać szybkość do 10 000 kilo­
metrów na godzinę. Kto jeszcze dzisiaj traktuje te słowa jak 
fantastykę, niech spróbuje polecieć naddźwiękowym TU-144, 
który od 25 grudnia podjął regularne loty na trasie Moskwa 
— Ałma-Ata. Przebywając na najwyższym pułapie linii „Ae- 
rofło-tu” (18—20 kilometrów) wyraźniej odczuje, że następ- 

. nym krokiem lotnictwa pasażerskiego będą loty hiperdźwię- 
kowe. :

Na zdjęciu: „TU—144” w locie.
Fot. — L. Polikaszyn

Premiera TU-144 przeszła pomyślnie. Samolotem interesują 
się zarówno pasażerowie, którzy zyskują na czasie, jak też 
„Aerofłot”, dla którego szybkość to większa wydajność sa­
molotu i załogi, a więc większe korzyści. Jak wykazują ostat­
nie wydarzenia, zapoczątkowanie życia na trasach lotnictwa 
cywilnego jest dla „stu czterdziestu czterech” łatwiejsze niż 
cla „Concorde”, który ma podjąć regularne loty 21 stycznia, 
ale którego premierę może zepsuć rząd Anglii. Eksperymen­
ty na lotnisku londyńskim wykazały, że przeciętnie w sied­
miu z każdych dziesięciu startów „Concorde” znacznie' prze­
kroczył ustanowione przez rząd normy dopuszczalnego ha­
łasu, a w niektórych przypadkach przekroczył je nawet dwu­
krotnie.

Trzeba stwierdzić, że hałas wywoływany przez TU-144 nie 
przekracza skali hałasu ciężkich poddźwiękowych samolo­
tów odrzutowych pierwszego pokolenia. Jeśli się weźmie pod 
uwagę, że w „Aerofłocie” zarówno podczas startów jak i lą­
dowania stosuje się ostry luk lotu, że organizacja lotnisk 
i trais wyklucza przeloty nad miejscowościami zamieszkały­
mi na małej wysokości to stanie się jasne, że nowy samolot 

. nie zaostrzy problemów hałasu.
Dzisiaj trudno jeszcze z aptekarską dokładnością określić 

rentowność now'ego samolotu. Jeśli jednak wyjść z założe­
nia, że naddźwiękowy samolot pasażerski jest rentowny tyl­
ko na dalekich trasach i w tym przypadku gdy ma na po­
kładzie co najmniej 100 pasażerów, to stanie się oczywiste, 
że TU-144 w sensie handlowym opłaci się z naddatkiem. 
„Sto czterdziesty czwarty” jest obliczony na 130—150 pasa­
żerów.

„Sto czterdziesty czwarty” jest pierwszą jaskółką wielkich 
przemian, które nastąpią w kolejnym pięcioleciu w parku 
samolotowym radzieckiego lotnictwa cywilnego. Nowe samo­
loty, w tym gigant transportowy 11-76 samolot bliskiego za­
sięgu Jak-42 (100—120 miejsc), wszędołaz powietrzny AN-28. 
mają odegrać wielką rolę w walce o zwiększenie przewo­
zów. W ciągu pięciolecia, zgodnie z projektami tez KC KPZR 
na XXV Zjazd partii, tylko przewozy pasażerów zwiększą 
się 1,3 ra<za. Już w roku 1976 podróże powietrzem będzie 
mogło odbyć sto milionów osób.

Naddźwiękowy samolot pasażerski, który ma szanse stać 
się jednostką flagową radzieckiego lotnictwa cywilnego wy­
raźnie wyróżnia się spośród reszty samolotów nie tylko da­
nymi technicznymi i warunkami lotu, ale także swym nie­
zwykłym wyglądem, oryginalną konstrukcją. Jest to samolot, 
który na długie lala wytyczy główne kierunki w budowie 
sam.'lotów pasażerskich podobnego typu oraz w poszukiwa- 

■ "'k^wo-technicznych. („Kraj Rad").

stosunku do 1975 r. stanowić 
będzie wzrost o 14,9 procent. 
Przemysł chemiczny dostarczy 
sklepom przede wszystkim wię 
cej poszukiwanych wyrobów 
chemii gospodarczej, artyku­
łów kosmetycznych i perfume 
ryjnych, wyrobów z tworzyw 
sztucznych i gumy. Nastąpi 
również dalsze rozszerzenie a- 
sortymentu produkowanych 
wyrobów; przewiduje się bo­
wiem uruchomienie w br. pro 
dukcji około 550 nowości.

Rok 1976 będzie również o- 
kresem dalszego wzrostu eks­
portu. Dostawy z przemysłu 
chemicznego na rynki zagra­
niczne mają się zwiększyć — 
w porównaniu z ubiegłym ro­
kiem — o 17,7 procent.

Pełne wykonanie tegorocz­
nych zadań wymagać będzie 
nie tylko dalszej rozbudowy 
zakładów ale również lepsze­
go wykorzystania potencjału 
przede wszystkim przez inten' 
syfikację i modernizację proce 
sów produkcyjnych, poprawę 
organizacji pracy i zwiększe­
nie zmianowości. (PAP)

EUGENIUSZ SMIRNOW

ME łyżwiarzy figurowych

Pierwsi medaliści
W drugim dniu mistrzostw Eu­

ropy w łyżwiarstwie figurowym, 
rozgrywanych w genewskim cen­
trum sportowym — „Ces Vernets”, 
wyłonieni zostali pierwsi medaliści 
w konkurencji par sportowych.

Tytuł mistrzów Europy zdobyła 
para radziecka Irina Rodnina i 
Aleksander Zajcew — 141,38 pkt.; 
srebrny Romy Kermer i Rolf 
Oesterreich (NRD) — 137,69 pkt., 
brązowy przypadł w udziale Irinie 
Worobiewej i Aleksandrowi Wła- 
sowowi (ZSRR) — 136,67 pkt.

Rywalizację rozpoczęły pary ta­
neczne. Po dwóch tańcach obo­
wiązkowych na prowadzeniu zna­
lazł się duet ZSRR — Ludmiła Pa 
choinowa i Aleksander Gorszkow. 
Nasza para Teresa Weyna-Urban i 
Piotr Bojańczyk zajmuje 8 miej­
sce. Druga nasza para taneczna 
Ewa Kołodziej i Tadeusz Góra zaj 
muje 14 miejsce.

Pocztowiec przejął
sekcję sportową Grunwaldu

Perypetie sekcji hokeja na trawie Grunwaldu nareszcie zakończo­
ne! Wprawdzie władze nadrzędne wojskowego klubu nie zmieniły 
decyzji o likwidacji tej sekcji, ale we wtorek, po blisko mie­
sięcznych rozmowach, podpisano ostatecznie porozumienie o przeję­
ciu laskarzy Grunwaldu przez KS Pocztowiec Poznań.

Umowę zredagowano precyzyj­
nie, bacząc przede wszystkim na 
to, aby na zmianie formalnej barw 
nie ucierpiała dyscyplina, którą 
przechodzący z jednego klubu do 
drugiego reprezentują. Tak więc 
wszyscy byli zawodnicy Grunwal 
du stali się automatycznie zawod­
nikami Pocztowca. Nowy klub 
przejął sekcję wraz z jej wszelki 
mi zobowiązaniami. Władze i 
związki sportowe krajowe i Po­
znania zapewniły środki finanso­
we na tegoroczną działalność sek­
cji.

Pocztowiec przejął b. laskarzy 
Grunwaldu z dorobkiem punkto-

Jan Karwacki 
zwycięzcą 

plebiscytu „Glosu“
Zgodnie z przypuszcze­

niami w organizowanym po 
raz trzeci plebiscycie na­
szej redakcji pn. „Najlep­
szy piłkarz Wielkopolski 
1975” pierwsze miejsce za­
jął bramkarz poznańskiego 
Lecha — Jan Karwecki. Wy 
przedził on zwycięzcę dwóch 
poprzednich plebiscytów 
— Romana Jakóbczaka. 
Trzecie miejsce zajął skrzy 
dlowy Lecha — Włodzi­
mierz Wojciechowski, któ­
ry na finiszu zdystansował 
swego kolegę klubowego — 
Teodora Napierałę. Piątym 
okazał się stoper drużyny 
kolejarzy — Janusz Stęp- 
czak.

W porównaniu z pierw­
szą piątką ubiegłego roku 
zaszły pewne zmiany. Nie 
udało się powtórzyć sukce­
su z 1974 Ryszardowi Szpa 
kowskiemu (trzeci na ubie­
głorocznej liście) oraz Hie­
ronimowi Barczakowi (za­
jął wówczas czwartą loka­
tę). Natomiast awansowali 

} Bó śćiśłej czołówki: Wło­
dzimierz Wojciechowski i 
Janusz Stępczak.

Pełną listę plebiscytową, 
na której figuruje ponad 
10 nazwisk wraz z komcn 
tarzem opublikujemy w po 
niedziałek, 19 bm. (ad) 

Kadra oUmpijska 
na Igrzyskaw Montrealu

W środę na konferencji praso­
wej w GKKFiT przedstawiono 
skład szerokiej kadry olimpijskiej, 
która będzie przygotowywać się 
d<> Igrzysk w Montrealu. W ka­
drze znalazło się 369 zawodniczek 
i zawodników, w tym 72 kobiety. 
Skład kadry nie jest ostateczny. 
Zawodnicy, którzy uzyskają odpo­
wiedni poziom, mogą być w każ­
dej chwili włączeni do grona przy­
gotowujących się na Igrzyska w 
Montrealu.

Z powołanych do kadry na włas 
ną prośbę zrezygnował bokser Zbi 
gniew Kicka. Wśród piłkarzy brak 
zawieszonych w prawach zawodni 
ków — Jana Tomaszewskiego i Mi­
rosława Bulzackiego. Nie znalazł 
się również w kadrze zdyskwalifi­
kowany siatkarz Wiesław Czaja.

wym i dotychczasowymi osiągnię­
ciami, a także z dokumentacją 
szkoleniową. W porozumieniu 
znalazło się zresztą także sformu­
łowanie o tym, iż poprzedni klub 
będzie udzielał nowemu pomocy 
we wszelkich budzących wątpliwo 
ści sprawach, związanych z dzia­
łalnością hokeistów.

Również rozstrzygnięty został 
niemal do końca istotny problem 
obiektu do treningów i rozgrywa 
nia spotkań. Konkretnie chodzi o 
boiska i szatnie przy ul. Świer­
czewskiego. W porozumieniu za­
znaczono, że Grunwald udostępni 
hokeistom wszystkie te obiekty, z 
tym, iż w tej materii oddzielne 
decyzje podejmą władze Pozna­
nia. Poza obydwoma zainteresowa 
nymi klubami porozumienie podpi 
sali przedstawiciele WKKFiT Urzę 
du Wojewódzkiego w Poznaniu, 
Polskiego Związku Hokeja na 
Trawie, Wojewódzkiej Federacji 
Sportu w Poznaniu oraz Rady Kul 
tury Fizycznej i Turystyki WRZZ 
w Poznaniu.

A. K-

Hamburger SV- rywalem 
mieleckiej Stali

W Zurichu odbyło się losowa­
nie rozgrywek ćwierćfinałowych 
europejskich Pucharów oraz 
ćwierćfinałów piłkarskich mi­
strzostw Europy.

Przeciwnikiem piłkarzy Stali 
Mielec w ćwierćfinale Pucharu 
UEFA będzie zachodnioniemiecka 
drużyna Hamburger SV. Pierwszy 
mecz zostanie rozegrany w Ham­
burgu.

Oto rezultaty losowania: 
PUCHAR UEFA

Dynamo Drezno — Liverpool, 
FC Bruges — AC Milan, Barcelo­
na — Lewski Spartak Sofia.

PUCHAR
ZDOBYWCÓW PUCHARÓW

Cełtic — Sachsenring Zwickaw, 
Łintracht Frankfurt n/Menem — 
Sturm Graz, Anderlecht — Wrex- 
ham, FC den Haag — West Ham 
United.

PUCHAR EUROPY
■ Benfica Lizbona — Bayern Mo­
nachium, Dynamo Kijów — St. 
F.tienne, Hajduk Split — PSV 
Eindhoven, Borussia Moenchen- 
gladbach — Real Madryt.

Pierwsze spotkania'"cwierćrtńałn- 
we we wszystkich pucharach bę­
dą rozegrane 3 marca •— rewanże 
17 marca.

ĆWIERĆFINAŁY 
MISTRZOSTW EUROPY 

W ćwierćfinałach mistrzostw 
Europy seniorów spotkają się na 
stępujące drużyny: Holandia — 
Belgia. Hiszpania — RFN lub G’re 
cja, Jugosławia — Walia, CSP.S — 
ZSRR.

W półfinale zwycięzca spotka­
nia CSRS — ZSRR spotka się z 
triumfatorem meczu Holandia — 
Belgia, a drugą parę półfinałową 
będą tworzyć zespoły, które wyj­
dą zwycięsko z poiedynków Jugo­
sławia — Walia i Hiszpania — RFN 
lub Grecja.

Natomiast w ćwierćfinałach mło 
dzieżowych mistrzostw Eurony ] 
spotkają się: Węgry — Anglia. I 
Bułgaria — Jugosławia, Włochy I 
lub Holandia — Szkocja, Francja i 
— ZSRR.

Fary półfinałowe utworzą zwy­
cięzcy spotkań: Węgry — Anglią 
i Bułgaria — Jugosławia oraz 
Francja — ZSRR i Włochy lub 
Holandia — Szkocja.

Lekkoatletyka
Polska czwarta 

na świecie
Francuska gazeta sportowa 

„L’Equipe” opublikowała swą tra 
dycyjną klasyfikację lekkoatletyce 
ną za rok 1975. Francuscy eksper­
ci punktowali 20 pierwszych 
miejsc w poszczególnych konku­
rencjach. W ten sposób powstała 
lista lekkoatletycznych potęg świa 
ta i Europy.

Bardzo wysoką, 4 pozycję w 
święcie zajmuje w tej klasyfika­
cji Polska — 3<M pkt.. ustępując 
jedynie Stanom Zjednoczonym — 
1255 pkt., ZSRR — 464 pkt. i NRD 
— 356 pkt. Polscy lekkoatleci za­
notowali też największy. obok Ku­
by, postęp w porównaniu z ro­
kiem 1974 (o n procent, czyli 51 j 
pkt.).

W klasyfikacji krajów europei- I 
skich Polska jest na trzecim miej- I 
SOU — 562 pkt., za ZSRR — 831 pkt. 
i NRD — 7"5 Dkt.

Oto klasyfikacja „L’Equipe”: 1 
świat — 1. USA — 1255 ( + 93), 2. | 
ZSRR — 464 (—123), 3. NRD — 356 
(—81), 4. FolSka — 304 (+51). 5. 
RFN — 2'6 (—57), 6. Wielka Bry­
tania — 229 (— 88). 7. Finlandia — 
130 (—87), 8. Kuba — 160 (-r30), 9. , 
Szwecja — 135 (— 64). 10. Francja — 
121 (— 42), 11. Kanada — 109 (+ 3OŁ 
12 Włochy — 104 (+ 12).

Europa — 1. ZSRR — 831 (+ ID, j 
2. NRD — 705 (+ 71), 3. Polska — 
562 ( + 141), 4. RFN — 430 (—89), |S 

। 5. Wielka Brytania — 361 (—136), | 
6. Finlandia — 297 (— 69), 7. Frań-| 
cja — 229 (— 22), 8. Szwecja — 217 | 
(—74), 9. Węgry — 180 (+ 104). 10.1 
CSRS — 171 (— 79). 11. Włochy — I 
168 (—24), 12. Belgia — 161 (+72). [I

PAP



Pilskie

Na początku były domy z gruzu Partnerstwo
Było już dobrze po dwu­

dziestej, a jednaK przy 
ulicy Wawelskiej w Pile 

w świetle reflektorów zainsta­
lowanych na wysokim dźwigu 
krzątało się kilkanaście osób. 
Grudniowy chłód, wokoł ciem 
no, że choć wykol oko, stosy 
płyt ułożonych pedantycznie: 
cienkie na cienkich, grubsze 
na grubszych oczekujące swej 
kolejki. Dźwig z dziecinną łat 
wością bawił się zawieszoną 
na stalowych linach iedną 
taką płytą z połyskującą w 
poświacie tafią szyby pośrod­
ku, na wysokości parteru sta­
ło kilka osób dając oP^ratoro 
wi zaszyfrowane znaki, a kil­
ku mężczyzn znajdujących się 
chyba na miejscu przyszłego 
trawnika z takim zaintereso­
waniem obserwowało tę od­
realnioną nieco — dla postron 
nego widza — sytuację, jak 
gdyby nie był to plac budowy, 
futbolowe boisko: trafi do 
bramki czy nie trafi? Trafił.

Pora wyjaśnić, co to wszy­
stko znaczy: pięciu robotni­
ków na poziomie pierwszej kon 
dygnacji wznoszonego właśnie 
budynku to połowa brygady 
Edwarda Kubisia (druga część 
pracuje na pierwszej zmianie); 
mężczyźni — „kibice” są inży­
nierami, pracownikami Pilskie 
go Przedsiębiorstwa Budowla­
nego; grzecznie poskładane 
stosy płyt z „dziurami” w róż 
nych miejscach to wielkie pły 
ty, nadzieja i przyszłość pil­
skiego budownictwa mieszka­
niowego.

Całość niezbyt oryginalnie i 
chyba niesłusznie nazywano 
eksperymentem. Oto powstaje 
w Pile pierwszy, pięciokondyg 
nacyjny budynek mieszkalny 
wznoszony z wielkich płyt po 
chodzących z kombinatu w 
Suchym Lesie. Szybko (Kubiś 
mówi, że będzie jeszcze szyb­
ciej, gdy dojdą do wprawy; 
niech no tylko na czas stanie 
pobliska kotłownia!), z możli­
wością efektywniejszego wy­
korzystania załogi, taniej. A 
więc właśnie tak, jak - dziś - 
trzeba.

Kierownik budowy, młody 
inżynier Andrzej Roiła, z po­
wierzonych mu obowiązków 
wywiązuje się niczym stary 
wyjadacz. Ta pierwsza w jego 
życiorysie tak wielka i odpo­
wiedzialna robota nie ma dlań 
nic z romantyzmu: wielka 
płyta to wielka płyta, od lat 
tak właśnie buduje się we 
Wrocławiu, gdzie kończył stu­
dia i w Bydgoszczy, gdzie kil­
ka lat pracował. Tak jest w 
całvm niemal kraju.

Nie może tego pamiętać — 
biegał wtedy do „podstawów­
ki” w zupełnie innym mieście 
— z jakim to zainteresowa­
niem oglądano w Pile postęp 

prac przy pierwszym powo­
jennym budynku stojącym już 
od kilkunastu lat przy ulicy 
Buczka. Narodził się trochę 
jak Feniks — z cegły wygrze­
banej ze zgliszcz i popiołów. 
I taka była pierwsza techno­
logia odnotowana w dziejach 
firmy, która buduje miasto 
Staszica — Pilskiego Przedsię­
biorstwa Budowlanego. Że jed 
nak potrzeba jest matką wy­
nalazków, wkrótce zastosowa­
no nowoczesną — jak na owe 
czasy — technologię stawiania 
domów z gruzobetonu („wyle­
wane” domy stoją m. in. w 
centrum miasta). Jeszcze bar­
dziej nowoczesna była kolejna 
technologia, zwiastująca już 
wielką płytę — budynki z 
klocków. Wreszcie pamiętna 
dla PPB data: 25 listopada 
1975 r. początek narodzin do­
mu robionego metodą przemy 
słową. To oczywiste: żadna z 
wcześniej stosowanych techno 
logii nie pozwoliłaby uporać 
się możliwie prędko z brakiem 
mieszkań.

Miasta woj. pilskiego liczą 
dziś około 200 000 osób, a z tej 
liczby 19 065 rodzin oczekuje 
właśnie na mieszkania (liczbę 
tę trzeba powiększyć o 6100 
mieszkań, takie są bowiem po 
trzeby zakładów produkcyj­
nych w latach 1976—80). W Pi­
le. gdzie wskaźnik zagęszcze­
nia wynosi 1,28 osób na izbę, 
na klucze do własnych miesz­
kań oczekuje 3717 rodzin, a 
1142 mieszkania znajdują się w 
ponad trzystu budynkach prze 
znaczonych do rozbiórki. Tym 
czasem na podstawie danych, 
jakimi dysnonuje Wojewódzka 
Komisja Planowania, w okre­
sie obecnej 5-latki w ramach

budownictwa uspołecznionego 
powstanie bOOO lokali, z czego 
w nadchodzącym roku — 1405 
(w Pile — 535).

Jak się przewiduje, do 1990 
roku liczba ludności w mia­
stach województwa pilskiego 
wzrośnie do 310 000 osób. Pa­
miętając, iż na jednego miesz 
kańca przypadać ma wówczas 
jedna izba, można obliczyć, iż 
w okresie najbliższych 15 lat 
należałoby wybudować ponad 
140 000 izb, czyli około 38 000 
mieszkań, a roczny przyrost 
winien wynieść 2580 mieszkań, 
tj. 12 200 izb. Ale — zadania 
wypływające ż nowego planu 
5-letniego opiewają na ... 1200 
mieszkań rocznie.

Aby rozładować tę skompli­
kowaną sytuację, podjęto ostat 
nio kilka istotnych przedsię­
wzięć. I tak, w Pile w 1976 r. 
przekazanych zostanie ponad 
plan 546 mieszkań, przybędzie 
ich więc ogółem 1088. Ponie­
waż budownictwo mieszkanio­
we limitowane jest nie tylko 
odpowiednią ilością materia­
łów, urządzeń i ekip wysonaw 
czych, lecz także wielkością 
uzbrojonych terenów, a braki 
tychże w przyszłym roku spo­
wodować mogą zmniejszenie 
ogólnej liczby nowych miesz­
kań o 355, konieczna stała się 
m. in. rozbudowa głównego 
ujęcia wody.

W najbliższej przyszłości 
budownictwo mieszkaniowe w 
Pile koncentrować się będzie 
przede wszystkim na osiedlu 
Górnym, gdzie powstanie 3300 
lokali, poza tym u zbiegu ulic 
Dąbrowskiego i Bydgoskiej 
(fragment tego osiedla w ry­
sunku architekta miejskiego 
Ireneusza Ratajczaka przedsta 

wiamy poniżej), przy ulicach 
Poznańskiej i Walki Młodych 
oraz na przedmieściu Koszyce. 
Spośród innych miast najtrud 
niejsza obecnie sytuacja istnie 
je w Gołańczy, Wronkach (w 
1976 r. przybędzie tu 85 miesz 
kań), Wysokiej, Rogoźnie, 
Okonku i Wyrzysku (w tym 
roku miasto otrzyma 40 miesz 
kań).

Poza wznoszonym obecnie 
budynkiem przy ulicy Wawel­
skiej w Pile kolejne montowa 
ne z zamiejscowych płyt pow 
staną w pobliżu stadionu przy 
ulicy Roosevelta; będą to 
dwie „deski” po 121 mieszkań 
na jedenastu kondygnacjach. 
Wcale nie tani transport płyt 
z Suchego Lasu w ogólnym bi 
lansie jakoś się opłaca, jest 
zresztą w pewnym sensie ko­
nieczny; Pilskie, jako jedyne 
województwo na zachód od 
Wisły, nie posiada bowiem 
jeszcze ani jednej wytwórni 
wielkiej płyty.

Perspektywy w tej dziedzi­
nie są jednak coraz pomyślniej 
sze: ruszyła budowa wytwór­
ni w Wałczu, podjęto także 
decyzję o zbudowaniu podob­
nej fabryki w Pile. Jej reali­
zacja rozpocznie się w pier­
wszym półroczu 1976 r., a w 
początkach 1978 r. szybko ros­
nąć już będą domy z wypro­
dukowanych w niej elemen­
tów. Do tego czasu majster Ku 
biś wyszkoli' cały zastęp spe­
cjalistów od stawiania domów 
z klocków. I tylko patrzeć, 
jak na pilskich budowach roz 
nocznie się wyścig pracy o to. 
kto szybciej i lepiej stawiać 
będzie demy d^a kolejnych se 
tek now,reH <~i^—

ZYGMUNT ROLA

Zawód rolnika wybrałem 
z przekonania. Uczestni 
cząc w pracach . gospo­

darskich moich rodziców, sta 
talem się nauczyć wszystkie­
go. co by mi się potem przy­
dało w samodzielnym gospo­
darowaniu. Odbywałem też li 
czne wycieczki, uczestniczyłem 
w pokazach rolniczych, czyta 
lem literaturę fachową, aby 
jeszcze udoskonalić warsztat 
pracy, jaki mi pozostawiają 
rodzice.

Po rodzinnych naradach wy 
braliśmy dwa podstawowe kie 
runki specjalizacji: chów by­
dła mlecznego i odchów war­
chlaków dla Kombinatu PGR 
Manieczki, z którym mamy 
podpisaną umowę kooperacyj 
ną. Razem z ojcem dogląda­
my 11 krów mlecznych, od 
których uzyskujemy po 4300 
litrów mleka średnio w roku. 
Taki rezultat daje nam stado 
racjonalnie żywione i staran­
nie pielęgnowane. W ubiegłym 
roku sprzedaliśmy Kombina­
towi Manieczki 120 warchla­
ków. Odpowiada mi bardzo 
współpraca z Kombinatem 
PGR, bowiem mogę liczyć na 
mieszanki paszowe z tamtej­
szej suszarni. Staram się mieć 
pasze własne, lecz w moim gos 
podarstwie nie ma takich urzą 
dzeń technicznych, aby przy­
gotować dobre mieszanki pa­
szowe. Kombinat pomógł mi 
w roku ubiegłym omłócić i 
wysuszyć 80 kwintali kuku­
rydzy zebranej z hektarowe­
go pola. Jest to doskonała 
pasza dla trzody chlewnej.

Uważam, że jeszcze nie o-

Od 2 co 15 lutego

Olimpijskie ferie w TV
p, a znakomity pomysł wpadła

Zdzisław Pawłowski.
Fot. — T. Fitzner

siągnąlem pułapu możliwości 
produkcyjnych, jakkolwiek u- 
zyskiwałem już po 48 kwintali 
jęczmienia z hektara, po oko 
ło 500 kwintali buraków cu­
krowych, po 800 kwintali pa- 
stewnych, po 240 kwintali, 
ziemniaków. Nawet na takiej 
ziemi jak nasza, gdzie prze­
waża piąta i szósta klasa, mo­
żna przy odpowiednim płodo- 
zmianie, starannej agrotech- 
nice i ochronie roślin podno­
sić jeszcze wydajności z hekta 
ra. Za sukces w ubiegłym ro­
ku poczytuję sobie, że mimo 
dużej hodowli, udało mi się 
sprzedać państwu 12 ton zbóż.

Mówił ZDZISŁAW PAWŁOW­
SKI, 29-latni rolnik ze wsi Sułe- 
jewo, gmina Brodnica, woj. po­
znańskie.

Zanotowała: (emp)

Telewizyjne Studio Młodych hę 
dą prowadzili Marek Grot i Jacek 
Zemantowski. Jak obiecują jego 

--twórcy, nie mają zamiaru w ni­
czym kopiować popularnego St«- 
dia-2. Przede wszystkim w TSM 
wszystko będzie odbywało się M 
żywo, nie planuje się żadnych 
wcześniejszych, wyreżyserowanych 
opracowań filmowych. Przedst»yi 
ciele TV z Warszawy oraz wszyst­
kich ośrodków telewizyjnych w 
kraju będą w plenerze demonstło 
wali zabawy i gry oraz relacjono­
wali ich przebieg.

Prowadzący TSM nie chcą ad” 
dzać wszystkich tajemnic, 
obiecują, że przygotowują w**1’ 
kle atrakcje. Ich ambicją jest, *hy 
młodzież wykorzystała wolny cni 
na dobrej i zdrowej zabawie M 
świeżym powietrzu. Na zakończe­
nie pracy TSM w dniu 15 lutego 
zorganizowana zostanie w całym 
kraju wielka Olimpiada Studiu 
Młodych. (Interpress)-

1 nasza telewizja. Ponieważ ter 
min Zimowych Igrzysk Olimplj- 
skfełi*^
z feriami zimowymi młodzieży 
szkół średnich, postanowiono w 
tym czasie uruchomić Olimpijskie 
Studio Młodych.

Jak poinformował nas jeden z 
jego twórców, pomysłodawca wie 
lu atrakcyjnych zabaw dła mło­
dzieży, Marek Grot, TSM będzie 
pracowało od 2 do 15 lutego w 
godzinach 8.50 — 12. W tym czasie 
przekazane zostaną nie tylko atrak 
cyjne transmisje telewizyjnej eki 
py sprawozdawczej z Innsbrucku, 
ale prezentowane będą też zabawy i 
gry zimowe, w których będzie 
mógł brać udział każdy. Pokazy 
w TSM będą miały charakter ins 
truktażowy. Po zakończeniu audy 
cji o godzinie 12 młodzież będzie 
mogła wyjść na świeże powietrze 
i kopiować to, cpego nauczono ją 
na srebrnym ekranie.

5erial „Dyrektorzy” — jak należy prze­
widywać — chociaż zszedł z ekranu 
telewizyjnego, ciągle będzie głęboko 

tkwić w powszechnej świadomości społecz­
nej. Ostatni i najlepszy dowód: w plebiscy­
cie „Studia 2” wyprzedził zdecydowanie 
takie wzięte pozycje, jak „czterdziestola­
tek”, „Droga”, „Arsen Łupin” i inne. Wy­
nika stąd, że publiczność telewizyjna przed 
kłada film kontrowersyjny ponad humor 
(„Czterdziestolatek”), dramatyczny ponad 
igraszki wyobraźni („Droga”) i bolesny po­
nad fikcje rozrywkową („Arsen Łupin”). 
W „Dyrektorach” życie kipi, a działalność 
głównych bohaterów zmusza każdego do za­
jęcia stanowiska, do opowiedzenia się za 
tą lub inną metodą postępowania, do zaan­
gażowania się po tej lub innej stronie.

Jeszcze raz się okazało, że gładkość, tani 
optymizm i miałkość tematyki społecznej 
oraz moralnej, wreszcie — tzw. rozrywka 
nie wytrzymują próby w konkurencji z 
tematyką bardzo poważną i odnoszącą się 
wprost do naszego życia — codziennego, 
żmudnego, zabieganego, nerwowego. „Dy­
rektorzy”, aczkolwiek sporządzeni w 
retrospekcji historycznej, dają każde­
mu człowiekowi myślącemu wiele do 
myślenia. A myśleć człowiek lubi, myśle­
nie człowiek sobie ceni jako najbardziej 
ewidentny dowód swojego istnienia, swo­
jego uczestnictwa w pełnokrwistym życiu. 
Bo nie może być jakiegokolwiek zaangażo­
wania bez myślenia.

Weźmy tylko odcinek „Bokser”. Ten 
„Bokser” na stanowisku dyrektora, Adam 
Stokłos, syn chłopa, podczas studiów dora­
biający noszeniem walizek na dworcu, mło­
dy, energiczny, bezkompromisowy — wy- 
znaje bardzo jasną filozofię. Wykłada ją 
pod postacią swoich decyzji, a także w 
krótkich i węzłowatych zdaniach wobec 
obrońcy ludzi pracy, przewodniczącego ra­
dy zakładowej — Cisa. Mówi: — My nie 
jesteśmy po to, żeby się wzajemnie ko­

chać, ale żeby produkować', musimy pro­
dukować, żeby w tym kraju było wreszcie 
co dzielić; czy mamy ciągle pracować na 
menażkę zupy? każdemu po równo, a więc 
czy sprawiedliwie? Dramatycznie kończy 
się ten odcinek, samobójstwo popełnia So- 
łojewska, załoga żegna swoją koleżankę 
chwilą milczenia, stają maszyny, i jak 
pamiętamy, zniszczony zdawałoby się Sto- 
kłos otrzymuje od starych robotników sło­
wa pociechy. Był towarzysz dobrym gospo­

sie zawsze na linii

Sprawiedliwie, jeżeli „po równo“?
darzem — żegnają go przed odejściem „w 
górę”.

W dziesięć lat później, w latach sześć­
dziesiątych, za czasów dyrektorowania in­
żyniera Gajdy, syna starego robotnika Gaj­
dy, problemy postawione przez Stokłosa są 
ciągle aktualne.

A więc:
— produkować, czy kochać się;
— żeby było co w tym kraju dzielić;
— pracować na zupę, czy na coś więcej;
— sprawiedliwie, jeżeli „po równo”?
Te problemy nigdy nie zejdą z wokandy, 

bowiem ich istota sprowadza się do tego, 
że musimy produkować coraz więcej arty­
kułów coraz wyższej jakości, a jednocześ­
nie musimy troszczyć się o ludzi, bo nie 
żyjemy w kapitalizmie i musimy baczyć, 
by każdy człowiek miał zagwarantowane 
miejsce pracy i mógł korzystać jak naj­
obficiej ze zdobyczy społecznych ustroju 
socjalistycznego. Dyrektor wraz ze swoim 
sztabem współpracowników — w tym z 
przedstawicielem organizacji partyjnej i 
związkowej — musi dbać jednocześnie o 

wiele spraw: plan, jakość i wysoką dys­
cyplinę pracy oraz o ludzi — ich dobre sa­
mopoczucie, realizację materialnych i du­
chowych aspiracji, zespołowość myślenia i 
działania. Niełatwe — oj, niełatwe są to 
obowiązki. Często dochodzi do konfliktów. 
Raz — utajonych, podskórnych. Innym ra­
zem — zupełnie jawnych. Ludzie są tylko 
ludźmi. Gdy większość na pierwszym miej­
scu stawia dobrą pracę i w niej widzi dro­
gę do osiągnięcia swoich osobistych celów, 

to inni dążą do nadużywania przywilejów 
stworzonych przez system socjalistyczny 
i obowiązujących w socjalistycznych zakła­
dach. A zatem: do osiągania maksimum 
zysków za minimum nakładu pracy. Te 
przypadki znamy.

W odcinku „Bokser” wiele się mówi o so­
cjalistycznym i kapitalistycznym przedsię­
biorstwie. Przy czym jest ciekawa historia: 
hasłem „socjalistyczne przedsiębiorstwo” 
posługują się ludzie skłonni do patrzenia 
przez palce na złą robotę, na bumelanctwo. 
Tymczasem trzeba pamiętać i przypomi­
nać, że socjalistyczne przedsiębiorstwo, ma­
jące obowiązek dbania o ludzi, nie jest i nie 
może być oazą dla ludzi lekceważących 
dyscyplinę i usiłujących wykorzystać zdo­
bycze dla swoich interesózo. Dyrektor Sto­
kłos decydując się na masowe zwolnienia, 
mimo ostrzeżeń i wątpliwości swoich współ­
pracowników, formułuje jasno inną ważną 
zasadę: wyrzucamy za bramę, ale nie na 
bruk, pracy w Polsce jest wiele. Dyrektor 
Stokłos powiada, że ma obowiązek trosz­
czyć się o interesy dobrych pracowników, 

a nie o interesy złych pracowników. Jed­
nych odsyła do urzędu zatrudnienia, a tym 
dobrym nakazuje wypłacać wysokie premie. 
Będzie szum — stioierdza — ale niech źli 
zazdroszczą dobrym.

L klimacie wysokich wymagań, narzu­
conych zakładowi, zaczynają się kształto­
wać prawidłowe stosunki międzyludzkie i 
produkcyjne.

I osiąga sukces. Plany są wykonywane, 
zaczyna normalnie funkcjonować system 
wynagrodzeń.

*
W ostatnich dniach — zgodnie z polityką 

polskiego przyspieszenia — opublikowany 
został Ust Biura Politycznego, Prezydium 
Rządu i Prezydium CRZZ, apelujący 
o większy wysiłek w produkcji. List 
przypomina zasady, którymi należy się 
kierować organizując ten wysiłek. List 
podkreśla, że obok moralnego satys­
fakcjonowania ludzi dobrej roboty na­
leży tworzyć klimat dezaprobaty dla ludzi 
źle pracujących, pragnących żyć na cudzy 
koszt i pragnących, ciągnąć zyski z pracy 
innych. j

Realizacja klimatu wysokich wymagań 
nie jest łatwa, bp niejednokrotnie wymaga 
podejmowania trudnych i bolesnych decy­
zji. 7.a tymi problemami i decyzjami kryje 
się człowiek. Lecz trzeba też wiedzieć, że 

/ustrój socjalistyczny, tworząc cały system 
przywilejów i opieki, wcale nie rozciąga 
'tych zasad na, wszystkich. Na'pewno — nie 
na pracowników złych, tych, którzy mają 
wszelkie dane, by dobrze pracować, a pra­
cują od niechcenia, źle, „aby do pierwsze­
go”, „aby Polska nie zginęła”. Tym ludziom 
ustrój socjalistyczny tworzy szansę, daje 
im prawo do pracy, ale nie gwarantuje im 
automatycznie prawa do czerpania ko­
rzyści. Na tym polega też istota socjali­
stycznej sprawiedliwości społecznej.

JERZY KOCHAŃSKI



Praw • Nauka
Fryzjerka męsko-damska 
potrzebna. Poznań, Nad 
Wierzbakiem 20. 34907g

przyjmę. Tel. Mężczyznę, kobietę, przyj 
mie gospodarstwo rolne. 
7 łoszenia: Stary Rynek

"^Lowa zatrudnię do 
odzieży dziecię 
być niekwalifi- 

Oferty „Prasa”, 
‘^waidzka 19 dla 35014g

92 m. 2. 34563g
Dochodząca do prowadzę 
nia domu, z gotowaniem, 
potrzebna. Zgłoszenia: te
lefon 651-91. 35668g

Ogrodnicy sadownictwa, 
przycinają — prześwietla 
ją drzewa, krzewy owo­
cowe, przeprowadzają fa­
chowe opryski. Telefono 
wać po godz. 15 — 67-38-20.

35726g

Chłopiec do lekkich prac 
potrzebny. Zgłoszenia: Sie 
miradzkiego 3a m. 4.

35252g

Przedsiębiorstwo Projektowo - Technologiczne 
Przemysłu Taboru Kolejowego „Taskoprojekt” 

w Poznaniu, ul. Krańcowa nr 15

uprzejmie zawiadamia zainteresowanych, że od dnia 
10 stycznia 1976 roku zmieniło swoją siedzibę.

Aktualny adres:
POZNAŃ, UL. WARSZAWSKA 183/185.

Jednocześnie zmieniono numer centrali telefonicznej 
z numeru 750-71 — na numer 759-01.

642-KI

ZARZĄD
Spółdzielczego Banku Ludowego w Poznaniu

zawiadamia, że zebrania środowiskowe 
dla członków z miasta Poznania odbędą się :
w
w

dniu 21 stycznia 1976 r. o godz. 18
Szkole Podstawowej nr 16 przy ul. Floriana;

w
w

dniu 22 stycznia 1976 r. o godz. 18
Szkole Podstawowej nr 64 przy ul. Obotryckiej

nr 25/27

Zarząd zaprasza do udziału w zebraniach.
592-K1

IIIEIIIEIIIEIII=III=IIIHIIIEIII=IIIEIIIEIII=II
ZAKŁADY MIĘSNE W GNIEŹNIE,

ulica Sobieskiego nr 17
III
III

przedsiębiorstwom państwowym, spółdzielczym 
i prywatnym

III
przecenione o ca 50 proc. III

CZĘŚCI ZAMIENNE DO SAMOCHODÓW iii
typu: albion, leyland, star 20, star 25. 

żubr, lublin, panhard, skoda.
III

8-K2
illlEIIIElllEIIIEIIIEIIIEHiEIIIEIIIEIIIEIII

III

WOJEWÓDZKI ZAKŁAD URZĄDZEŃ POŻARNICZYCH
ZWIĄZKU OSP w Poznaniu, ul. Norwida 14

zawiadamia, że z dniem 1 stycznia 1976 roku
ZMIENIONA ZOSTAŁA NAZWA ZAKŁADU na

PRZEDSIĘBIORSTWO INSTALACJI I NAPRAW 
URZĄDZEŃ POŻARNICZYCH

ZAKŁAD NR 12, 60-867 POZNAN, ul. Norwida 14
telefon 573-51 telex nr
nr konta bankowego NBP VI Oddział 

nr 63063-1919

0412320
Poznań

Dotychczasowy profil usług i produkcji jak i obecny sposób
składania zleceń i zamówień w zakresie usług i dostaw
wyrobów lub robót inwestycyjnych nie ulega zmianom.

549-K1

głębokim żalem zawiadamiam, że dnia 
™ stycznia 1976 r. zmarł, opatrzony Sakramen- 

mój najdroższy mąż, najlepszy przy- 
jaciel mego życia, przeżywszy lat 71. śp.

STANISŁAW LINKA
^ogoletnj pracownik Stacji Hodowli Roślin 

w Antoninach i Szelejewie.
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 10.30 

w Leszme Wlkp.

W- smutku pogrążona

35773g

14 stVcznia 1976 r. zmarł w wieku 68 lat 
Kochany ojciec, teść i dziadek

WINCENTY SZYMANIAK
odbędzie się 17 bm. o godz. 

' -tarzu parafialnym w Krzyżownikach.
14 na

W smutku pogrążona

358O3g

t ^4? 13 stycznia 1376 r. zmarł w Bogu w
Wjeku lat 72

FRANCISZEK WRONIAK
p inżynier

na Obędzie się dnia 17 bm. o godz. 9.40 
"łentarzu junikowskim.

Pozn, RODZINA
Marcinkowskiego 35769g

Oferujemy odwrotne wykonanie usługi
CZYSZCZENIA I LAKIEROWANIA PARKIETÓW

DLA LUDNOŚCI ORAZ JEDNOSTEK 
GOSPODARKI USPOŁECZNIONEJ.

ZGŁOSZENIA:

Zakład nr 9, WUSP „CZYSTOSC”,
Poznań, ul. Małeckiego 23, telefon 656-63

635-K1

Przetargi

Do mycia klatki schodo­
wej na Sołaczu (Nad Wierz 
bakiem) potrzebna zaraz 
pomoc. Zgłoszenia: Po­
plińskich 3 m. 13, telefon
33-02-77. 34680g
Dozorca dom® zaraz po­
trzebny (Wilda). Zgłosze­
nia: Poplińskich 3 m. 13,
tel. 33-02-77. 34681 g
Przyjmę pracę chałupni­
czą. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 3468Ig.

Zatrudnię pracownika z 
praktyką. Wyroby meta­
lowe. Piekary 22/23. lokal
38. 34700g
Potrzebny pracownik (m-o 
że być emeryt) do pracy 
w pieczarkarni. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34719g.
Zatrudnię emeryta w o- 
grodnictwie w Luboniu — 
od marca. Różalski, Po­
znań, Kordeckiego 2 m. 
32. 34744g
Udzielam korepetycji z 
biologii, chemii i j. fran 
cuskiego. Osiedle Jagiel-
lońskie 52 m. 34756 g

Kupno 0 Sprzedaż
Bony PeKaO kupię. Ofer­
ty „Prasa’’. Grunwaldzka 
19 dla 34645g.
Kupię betoniarkę 100-li- 
trową. Oferty — „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 34644g.
Kupię szlifierkę do płasz­
czyzn do 750 mm. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dila 34643g,___________  
Szklarnię kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35002g.________________ 
Kupię stare monety, ban­
knoty, książki, broń, ze­
gar figurkę. Oferty „Prą 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
33965g.
Kupię maszynę do szycia 
bamboszy. sczyszezarkę, 
wykrajarkę (sztancę). wy 
krojniki, formy szewskie 
itp. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 33717gpr.
Sprzedam za 12.000 zł ślicz 
ną 11-miesięczną sukę — 
owczarek niemiecki, zna­
komicie ukończonym kur 
sem psa towarzyszącego.
Tel. 558-82. 34034g

Student poszukuje jedno 
lub dwuosobowego poko­
ju. Oferty „Prasa". Grun 
waldzka 19 dla 35332.g.

Malowanie, tapetowanie 
mieszkań. Teł. 67-43-48 —
Bromski. 34306g

Szczecin! Mieszkanie M-2, 
kwaterunkowe, nowe bu­
downictwo, zamienię na 
równorzędne w Poznaniu.

Usługi malarsko - tape. 
ciarskie — polecam. Frąc 
kowiak, tel. 757-55 . 34770g

Tel. 740-33. 34533g
Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju z używalnoś 
clą kuchni, od 1 lutego

Zakład malarski — pole­
cam. Tel. 603-61 — Pło- 
karz. 34843g

Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego im. 
II Armii Wojska Polskiego w Poznaniu, ulica. 
Robocza nr 4 — ogłaszają

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie złącz elastycznych chłodniej 
wody SM-42 w ilości 4.000 szt. w roku 1976.

Ilości potrzebne na lata przyszłe zostaną 
uzgodnione bezpośrednio z wykonawcą.

Dokumentacja do wglądu w Dziale Zaopa­
trzenia, pokój 258.

W przetargu mogą uczestniczyć przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w termi- 
nie 14 dni od dnia ukazania się ogłoszenia 
w prasie.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wy­
boru dowolnego oferenta i unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyny.  6660-K1

1976. Oferty „Prasa"
9 Matrymonialne

Przedsiębiorstwo Handlu Odzieżą „OTEX** w 
Poznaniu, plac Wolności 3 — ogłasza

Grunwaldzka 19 dla 3456Sg,
Małżeństwo z małym 
dzieckiem, członkowie ŚM 
poszukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 34587g.

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 51-707 Po­
znań, Libelta 29, poleca 
swoje usługi w kojarze­
niu małżeństw. Czynne —
godz. 15—10. 34108g

Nieruchomości
Poznań! Trzypokojowe — 
piętro willi z ogrodem — 
sprzedam. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 3446&g.
Kupię dom jednorodzin­
ny — bliźniak lub piętro 
willi. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 35673g
Kupię domek jednorodzin 
ny, granicach Poznania. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 35258g.
Sprzedam działkę ogrod­
niczą 1,5 ha ze szklarnia­
mi 800 m! z budynkiem 
mieszkalno - gospodarczym 
w trakcie wykończenia 
budowy, położonej w Po­
znaniu. Czesław Szydłow­
ski, Poznań. Os. Jagiel-

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie remontów i modernizacji 

tere-

Dwie panie 53-letnię z mie 
szkaniem poznają 2 pa­
nów do lat 60, kultural­
nych, niebiednych rów­
nież z mieszkaniem, chęt­
nie z prawem jazdy. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3442®g.

Panna 19-letnia wysoka, 
posiadająca gospodarstwo 
poszukuje kawalera do 
lat 27, z wykształceniem 
rolniczym. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 344r.~.

Rozwiedziona z córeczką 
pozna pana do lat 35, zde 
cydowanego na założenie 
szczęśliwej rodziny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 34445g.

Zgubiono pamiątkowy ze 
garek damski, ul. Rataj­
czaka. Znalazcę wynagro 
dzę. Powstańców Wlkp. 2

lońskie 127 m. 4 . 34485g
Sprzedam
Paproci k 
myślą — 
Napierała, 
Sokoła 16.

5,75 ha łąki w
Nowego To- 

45.000. Helena 
Bydgoszcz, ul.

7p

Zguby 0 Różne

Poznam panią do lat 46, z
wykształceniem co naj-
mniej średnim. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
34491g.

m. 8. 3551 lig
Na Głogowskiej, zaginął 
pies owczarek alzacki — 
podpalany. Znalazcę pfro_ 
szę o zwrot. Tel. 651-96.

35709g

Wdowiec samotny, eme- 
ryt, wysoki, 63-letni, śred 
nie wykształcenie, posia­
dający mieszkanie, oczna 
panią do lat 60, Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa’’, Grunwaldzka 19 dla 
34578g.

sklepów naszego Przedsiębiorstwa na ' 
nie m. Poznania w roku 1976:
— sklep nr 19, ul. Głogowska 64 a

termin wykonania — I kw. 1976 1
— sklep nr 24, ul. Paderewskiego 11

termin wykonania — I kw. 1976 1
— sklep nr 33, ul. Ratajczaka 35

termin wykonania — I kw. 1976 j
— sklep nr 27, ul. Główna 62

termin wykonania — III kw. 1976 1
— sklep nr 44, ul. Strusia 1

termin wykonania — III kw. 1976 :
— sklep nr 59, ul. Wrocławska 25

termin wykonania — III kw. 1976 :
— sklep nr 67, ul. Wrocławska 21/23 

termin wykonania — III kw. 1976 :
— sklep nr 70, ul. Marcinkowskiego

r..

C-,
19

termin wykonania I kw. 1976
— sklep nr 80, ul. Głogowska 55/57 

termin wykonania — I kw. 1976 1
— sklep nr 90, ul. Paderewskiego 8

termin wykonania — I kw. 1976 :
— sklep nr 106, ul. Wielka 19

termin wykonania — III kw. 1976 i
— sklep nr 128, ul. Rolna 9a

termin wykonania — I kw. 1976 :
— sklep nr 143, ul. Paderewskiego 2

termin wykonania I kw. 1976
— sklep nr 144, ul. Woźna 12 

termin wykonania — II kw. 1976 
— sklep nr 153, ul. Wodna 17/19 

termin wykonania — III kw. 1976
— sklep nr 154, ul. 23 Lutego 4/6 

termin wykonania — II kw. 1976
— sklep nr 169, ul. Wrocławska 25

r»

r.,
r„

r.,

Fełbrod.

Okrzei 30.

16—20

Sprzedam sadzonki pomi­
dorów’ Revermun, Eu.ro- 
cross. Potentat. Śmigiel, 
ul. Kilińskiego 31, Stefan

34939g
Sprzedam przyczepkę ba 
gazową N-136 i rower skła 
dany „Duet". Poznań —

35490g
Sprzedam wytworny ga­
binet męski (stylizowany) 
duży zestaw, bibliotekę, 
biurko, stół, krzesła, w 
tvm zestaw klubowy (ka 
napa, fotele!, stan ideal­
ny. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 3501 Ig.
Sprzedam szafy: trzy- 
drzwiową i dwudrzwio­
wą — nowe. Poznań. Kan 
clerska 7, parter. 35874g

Samochody
Sprzedam silnik Simea 
1500. skrzynię biegów. O- 
ferty „Prasa”, Grun. 
waldzka 19 dla 352®5g.

e Lokale
Poszukuję samodzielnego 
mieszkania do wynajęcia 
na okres I roku, typu M-l 
względnie kawalerkę. Wia 
domość: tel. 645-12, godz.

Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, że
13 stycznia 1976 r. zmarł przeżywszy lat 53 
najdroższy mąż, tatuś i teść

TADEUSZ GROCIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 

na cmentarzu junikowskim.

Ul. Mostowa 30 m 4.

35069g

dnia 
nasz

żona z rodziną

Prosimy o nieskładamie kondolencji.
35766?

tDnia 13 stycznia 1976 r. zmarł w wieku
75 lat, po krótkich cierpieniach, namaszczo­

ny Olejami św., nasz ukochany ojciec, teść 
i dziadek

JAN KOPRAS
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm. 

o godz. 11.39 na cmentarzu parafialnym w Śmi­
glu. Wyprowadzenie zwłok nastąpi z kościoła 
św. Wita.

Pogrążony w smutku 
syn z rodziną

Śmigiel, ul. Powstańców Wlkp. 13. 3372.1 g

+ W dniu 13 stycznia 1976 r. w wieku 66 lat 
zmarł nasz ukochany mąż, ojciec, teść, dzia­

dek i wujek

KONRAD FLISIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 17 bm. o go­

dzinie 11.05 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

Ul. Gwardii Ludowej 57 m. 16. 35726-g

Znalazcę zegarka dam­
skiego „PALLAS”, zgu­
bionego w dniu 24. XII. 
1975, proszę o ponowne 
podanie swego adresu. 
Zakład Fryzjerski, Kana. 
łowa 3, tel. 613-80 . 35716g
Osoby, które udzieliły no
mocy kobiecie. dniu
3. I. 1976 około godz. 10.30 
na ul. Marcelińskiej, przy 
przystanku autobusowym 
linii nr 63, proszę o skon 
taktowanie się. Władysław 
Bartkowiak. Poznań, Swo
bod a 64a m. 14. 35655g
Układanie, beznyłowe cy 
klinowanie parkietów, ma 
lowanych podłóg — la%j.e 
rowanie, poleca Zakład 
Usługowy — Wiesław Mj 
siurewicz — tel. 67-46-28.

34764g
Szybko i fachowo napra­
wiam meble, wyściełane. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 34519g.
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1. 

34336g

Panna, lat 29, wzrost śred 
ni, szczupła blondynka, 
pozna kawalera do lat 35. 
z zawodem materialnie 
niezależnego, bez nało­
gów w celu nsatrymonial 
nym. Oferty ze zdjęciami 
„Prasa”,' Grunwaldzka 19 
dla 33964g.

Panna 43-letnia, domator 
ka, kulturalna, z mieszka 
niem pozna kawalera lub 
wdowca, wzrostu od 170, 
dobrego charakteru bez 
nałogów. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 33929g,

Panna po 
dcmatorka, 
zna w celu 
nym pana

czterdziestce, 
solidna, po- 

matrymonial- 
powyżej 171

wzrostu, małego, z zasada 
mi, bez nałogów, chętnie 
z mieszkaniem. Zdjęcia 
mile widziane. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 339SOg.
Rozwiedziony, lat 55. wzro 
stu średniego, pracownik 
fizyczny, bez nałogów, z 
synem lat 19, własnym 
domem komfortowym, po 
szukuje pani samotnej, 
bezdzietnej. Cel matrymo 
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 33952g.

t Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
14 stycznia 1976 r. zasnęła w Bogu, opatrzo­
na Sakramentami św., nasza ukochana i naj­

droższa mama, teściowa, babcia i prababcia, 
w wieku 87 lat

BRONISŁAWA CWOJDZIŃSKA
z domu Kamyszek

W smutku pogrążona

12.IS
Mrowino.

tDnia 14 stycznia 1976 r. zasnęła w Bogu pasza 
kochana siostra, szwagierka i ciocia, prze­

żywszy lat 70, śp.

WANDA WOLNA
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 11.30 

na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona

Ul. Wrońskiego M m. 2. 358£bg

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
14 stycznia 1976 r. odeszła od nas na zawsze 

po pracowitym i pełnym poświęcenia życiu, 
opatrzona Sakramentami św., nasza najdroższa 
żona, najukochańsza, najtroskliwsza i nigdy 
niezapomniana mamusia, teściowa i babcia

FRANCISZKA HEWUSZ
z domu Wojtasz

Msza św. odbędzie się w dniu 17 bm. o go­
dzinie 7.39 w kościele parafialnym. Pogrzeb od­
będzie się dnia 17 bm. o godz. 12 na cmentarzu 
na Miłostowie.

W smużku pogrążona

Ul. Mińska 8.
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Odjazd autobusu na cmentarz sprzed domu
żałoby o godz. Łl. 35782g

termin wykonania — I kw. 
— sklep nr 179, ul. Klasztorna 

termin wykonania — I kw. 
— sklep nr 181, ul. Głogowska 

termin wykonania — II kw.

1976
3
1976 
73
1976

r.,
r.,

— sklep nr 183, ul. Dzierżyńskiego 105
termin wykonania I kw. 1976

— sklep nr 4, ul. Głogowska 142 
termin wykonania — III kw. 1976

— sklep nr 10, ul. Sródka fa’’ " 
termin wykonania — II kw. 1976

— sklep nr 49, ul. Prusa 19
termin wykonania — I kw. 1976

— sklep nr 86, Stary Rynek 92/95
termin wykonania I kw. 1976

r.,

— sklep nr 101, ul. Dąbrowskiego 66 
termin wykonania — I kw. 1975 r.,

Zakres prac obejmuje roboty: budowlane, 
malarskie, elektryczne, wodno-kanalizacyjne,, 
murarskie, stolarskie, szklarskie.

Szczegółowy zakres prac do uzgodnienia 
z Działem Inwestycji i Remontów — Poznań, 
Stary Rynek 97/100, gdzie należy składać 
oferty w zalakowanych kopertach.

Otwarcie ofert nastąpi w 10 dniu no ukaza­
niu się ogłoszenia w prasie — o godzinie 11.

Zastrzega się prawo wyboru ofert oraz unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Do wzięcia udziału zapraszamy przedsiębior­
stwa państwowe i spółdzielnie pracy. 552-K1

tDnia 14 stycznia 197S
Sakramentami św., 

matka, teściowa, babcia 
szy lat 79, śp.

r. zmarła, opatrzona 
nasza najukochańsza 
i prababcia, przeżyw-

MAGDALENA SŁAWIŃSKA
z domu Gebler

Pogrzeb odbędzie się. dnia 17 stycznia 1CT6 r. 
godz. 10 na cmentarzu Poznali - Spławie.Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm. 

o godz. 10 z domu żałoby w Mrowinię.

Poznańska 34 m. 8.

W głębokim smutku pogrążona

tDnia 14 stycznia 1976 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, w 43 roku życia, 

opatrzona Sakramentami św., moja najukochań­
sza żona, siostra, synowa, bratowa, szwagierka 
i ciocia, śp.

GERTRUDA GLINKA
s domu Janiec

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 11.10 na cmentarzu

sobotę, dnia 17 bm. 
górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążony
mąż z rodziną

Poznań, Krzywa 3.

tW dniu 14 stycznia 1978 r. po ciężkich cier­
pieniach zakończyła swoje pracowite i peł­

ne poświęcenia życie, nasza najtroskliwsza 
i najczulsza matka, teściowa i babcia, śp.

EMILIA ze Strzysów 
KASPERCZAK

Dzieci i rodzina

Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 bm. o godz. 18 
na cmentarzu w Poznaniu - Miłostowie.

Msza św. żałobna zostanie odprawiona w dniu 
pogrzebu o godz. 12 w kościele św. Rocha.
Poznań, Osiedle Lćcha 29 m. 8. 358««



STYCZEŃ
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Piętek

Marcelego, 
Włodzimierza

Słońce: 7.41—15.54

TEATRY
POZNAŃ

OPERA - 
orz achów”.

g- 17 „Dziadek do

MUZYCZNY - g. 19 „Machiavel- 
a*».

POLSKI — g. 19 „Darz Bór”.
NOWY — g. 15.30 i 19 

a w Chioggi”.
LALKI i AKTORA -

,Awantu-

g. 10
przedst. zamkn., g. 19 „Szary

KINA
CHODZIEŻ Noteć: „Zew krwi”.
CZARNKÓW: „Ballada o Kowpa 

ku”.
GiNIEZNO Lech: „Konformista” 

i „Tomcio Paluch”; Polonia: 
„Dwaj ludzie z miasta”.

GOSTYŃ: „Pierwsza spokojna 
noc”.

GÓRA: „Porozmawiajmy o ko­
bietach’’ i „Podwodna odyseja”.

J AROCIN: „Dzień Szakala”.
JASTROWIE: „Odstrzał”.
KALISZ Oaza: „Doktor Judym”; 

Stylowe: „Dom lalki”, „El Dora­
do”, „Tristana”.

KĘPNO: „Mr. Majestyk”.
KŁODAWA: „Dzień Szakala”.
KONIN Górnik: 

anto,’’.
KROTOSZYN:

„Dziewczyna

„Strach na wró-
We”.

KRZYŻ: „Synowie szeryfa”.
LESZNO: „Doktor Judym”.
NOWY TOMYŚL: „Znikąd doni­

kąd”.
OBORNIKI: „Śmiercionośny ła-

d«nek”.
OKONEK: 
OSTRÓW

,40 karatów”.
Słońce

prawo jazdy”; Roma
miłość” i „Landru” 

OSTRZESZÓW: „Jeremiah

,Jak zdobyć 
„Zaborcza

John-

PIŁA Iskra: „Zerwany 
ścień”; Sokół: „Noce i dnie”

pier-

Gosławice najlepsze Pokolenia

w „Cukrowniach Wielkopolskich"
Porównanie wyników ekonomiczno-produkcyjnych uzyska­

nych przez przedsiębiorstwo „Cukrownia Wielkopolskie” 
wykazało iż miano najlepszej w tej kampanii zyskała cu­
krownia „Gosławice” koło Konina.
Była to jej 64 kampania.

Rozpoczęła się 10 września. W
ciągu 122 dni
robiono wiele

pracy prze- 
ton buraków

wykonując zadania planowe w 
106 procentach. Ponadto w wy 
niku podjętych przez załogę zo 
bowiązań zjazdowych uzyska­
no dodatkowe tony cukru 
w wyniku obniżenia strat pro 
dukcyjnych i zmniejszenia pla 
nowanych ubytków surowca. 
W zakończonej 10 stycznia kam

Opalenicka kultura 
ma dobrych mecenasów

Coraz więcej jest wśród kil 
kutysięcznych miasteczek przy 
kładów traktowania spraw kul 
tury na równi z innymi pro­
blemami rozwoju terenu. Tak 
jest np. w Opalenicy w woj. 
poznańskim. Tamtejsze cieką
we inicjatywy 
w tym mieście 
łej gminy nie 
nudę.

Przed kilku

sprawiają, że 
i wioskach ca- 
narzeka się na

laty opalenic-

górników

PLESZEW 
ehu*.

RAWICZ: , 
ROGOŹNO 
RYCH7AL: 

rata”.
SŁUPCA:,

Hel: „Dzieje grze-

Czerwone i białe”. 
„No i co doktorku”. 
„Pułapka na gene-

,,Zaklęte rewiry”.
ŚREM Słonko: „Alfredo, Alfre­

do” i „Mania wielkości”; Klubo­
we: „Taśmy prawdy”.

ŚRODA:
SYCÓW:

,To ja zabiłem”.
.Król.

SZAMOTUŁY
TRZCIANKA:

dama, walet”. 
.Wielki Gatsby”. 
,Och, jaki pan

walony”.
TUREK: „Swój wśród o>bcych, 

obcy wśród swoich”.
WAŁCZ: „Kłamca”.
WĄGROWIEC 
WIERUSZÓW: 
WSCHOWA: „ 

ma”.
WRZEŚNIA:

: „Dzieje grzechu”. 
„Mści ciel”.

,Taka była Oklaho-

„Sugarland Ex-
press”.

WYRZYSK: „Straszna teściowa”. 
ZŁOTOW: „Noce i dnie” cz. II.

t RODIO

PROGRAM I: 8.10 Melodie na­
szych przyjaciół; 8.35 Na gdańskiej 
pięciolinii: 9.05 Po jednej piosen­
ce; 9.30 Berlin z melodią i piosen­
ką; 9.45 Pieśni i tańce sądeckie; 
19.08 Arie wokalne, arie instrum.;
19 30 „Wpisani Giewont*’
fragm. książki; 10.10 Leksykon jaz­
zu; 11 Refleksy; 10.05 Nie tylko 
dla kierowców; 11.12 Z krakow­
skiej fonoteki; 11.30 Lublin na mu 
zyczncj antenie; 13.15 Moto-spra- 
wy; 14.30 Rytmy młodych; 15.10 Z 
polskiej fonoteki; 15.35 Ciekawost­
ki Polskich Nagrań; 16.06 U przy­
jaciół; 16.11 Propozycje do Listy 
Przebojów; 16.30 Aktualn. kultu­
ralne; 16.35 Fonoserwis; 17 Radio- 
karier; 17.20 Parada polskiej pio­
senki; 18 Muz. i Aktualn.; 18.25 Nie 
tylko dla kierowców; 18.30 Przebo­
je non-stop; 19.15 Ork. PR w Ka-

kie władze, których wypróbo­
wanym sojusznikiem jest Spo 
łeczny Komitet do Spraw Kul 
tury, postawiły na wszech­
stronny rozwój bazy i form 
działalności kulturalnej. Na 
rezultaty nie trzeba było dlu 
go czekać. Z pomysłami i ini­
cjatywami wychodzili często 
nawet sami mieszkańcy, nie 
szczędząc czasu dla wspólne­
go dobra. Tak było- np. w 
Rudnikach, gdzie czynem wy 
budowano wiejski dom kultu 
ry, w Kopankach, gdzie dom 
strażaka pomieścił też klub 
„Ruchu”, salę widowiskową i 
bibliotekę, czy w Łagwach, któ 
rej to wsi mieszkańcy szczy­
cą się swoistym rekordem — 
postawili salę widowiskową 
(na 220 miejsc) w 136 dni. Spo 
łecznie urządzono ostatnio rów 
nież kluby GS w Urbanowie 
i Uścięcicach. W ogóle, opale 
nicka Gminna Spółdzielnia o- 
kazuje dużą pomoc w realiza­
cji przedsięwzięć kulturalno- 
oświatowych.

panii obniżono również koszt 
produkcji każdej tony cukru 
o około 350 zł., co dało 8 min 
zł. oszczędności. Trzeba dodać 
iż zaoszczędzono w Gosławi­
cach ponad 2400 ton węgla i 
obniżono straty planowe w 
cukrze z 4 do 3,3 procent za­
rabiając na tym 15 min zł. W 
całej tegorocznej kampanii uzy 
skano wysoką produkcję cu­
kru wynoszącą średnio 15 pr0 
cent ilości surowca.

Wszystko to było możliwe 
dzięki doskonałej pracy załogi, 
czego wynikiem była kampa­
nia bez jednego dnia awarii. 
Ważne znaczenie miały wpro­
wadzane od lat nowości w tech 
nologii i wyposażeniu mecha­
nicznym zakładu. W większo­
ści są to efekty pomysłów i 
opracowań pracowników za­
kładu. Najwięcej osiągnięć ma 
w tym względzie inż. Jan Szat 
kowski, główny mechanik 
cukrowni. Współpracując od 
lat z Instytutem Przemysłu 
Cukrowniczego w Warszawie 
jest autorem i współautorem 
wielu rozwiązań technologicz­
nych z których część stosowa­
na jest już w większości cu­
krowni krajowych. Efektem 
jego pracy jest, również jedy­
na w Polsce gosławicka tech­
nologia produkcji cukru, cha­
rakteryzująca się niższymi tem 
peraturami w procesie wysła- 
dzania, czego efektem są duże 
oszczędności surowców ener­
getycznych j, co ważniejsze, 
lepsze wykorzystanie zawarte 
go w burakach cukru. Wpro­
wadzanie udoskonaleń mecha

cych zadań produkcyjnych, 
bowiem cukrownia nie posiada 
już nie wykorzystanych mocy 
przerobowych.

Wśród załogi na uznanie za­
służyli w tej kampanii m. in. 
kierownik 1 zmiany, która 
uzyskiwała najlepsze efekty 
produkcyjne i najwyższe dzień 
ne przeroby buraków — Jerzy 
Marcinkowski; zasługą ślusa­
rzy obchodowych: Wojciecha 
Kurowskiego, Kazimierza Ro­
siaka, Edmunda Sochy jest 
sprawna, bezawaryjna oraca 
urządzeń. Kierująca pracą pa­
kowni Irena Driańska zagwa­
rantowała wysoką jakość opa­
kowań i brak jakiejkolwiek 
reklamacji w tym względzie. 
Operator kompleksu wyładow 
czego Czesław Krygier przy­
czynił się do sprawnego przvj 
mowańia surowca i krótszego 
oczekiwania rolników i dostaw 
ców buraków w kolejce.

W najbliższych dniach 300 
stałych nracowników cukrow­
ni nrzystąpi do remontu urzą­
dzeń, by na czas i dobrze 
przvgotować zakład do kolej­
nej kampanii. Pracować bedzie 
jedrnie nadal linia do pako­
wania cukru w woreczki folio 
we — ^edyna, jak dotychczas 
w kraju.

Cukrownia Gosławice jest 
również znanym producentem
buraków. W 
tach zanotuje 
upraw. Tych 
ści surowca

najbliższych la- 
się dalszy wzrost 
dodatkowych ilo 
„Gosławice” nie

będą w stanie przerobić w nor 
malnym terminie. Przedłuża­
nie zaś kampanii jest wysoce

towicach; 20.05 Rep. literacki
20329 Mel. których chętnie słucha­
my; 21.33 Muzyczny kolejdoskop;
22.24 Duet gitar klasycz. — Ałber 
— Strobel; 22.30 „Ludzie wielkiej 
przygody”: 22.45 Mini recital E. Hu 
lewicza; 23.10 Korespondencja z za 
granicy; 23.15 Granice jazzu; XII

W samej Opalenicy rozbudowu­
je się Miejski Dom Kultury, któ­
ry posiada salę widowiskową, bi­
bliotekę i kilka pracowni zainte­
resowań, a niebawem pozyska po 
trzebne pomieszczenia dla licz­
nych zespołów, kół 1 sekcji. Mieć 
to będzie szczególnie duże zna­
czenie dla Społecznego Ogniska 
Muzycznego i chóru.

Międzynar.
skokach

Turnio i Przyjaźni
narciarskich g.; 11.55,

12.25, 13, 13.35.
Wiadomości: 0.01, 1, 2. 3. 4, 5. 6. 

8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 21, 22, 23.

PROGRAM II: 7.10 Soliści w re­
pertuarze popularnym; 7.35 Aud. 
public.; 7.45 Muz. w domu; 8.35 My 
76; 8.45 Muz. spod strzechy — pies 
ni i tańce z różnych regionów Pol 
ski; 9 Muz. operowa; 9.40 Dla 
przedszkoli „Taka zima”; 10 Por­
tret pisarza — A. Krawczuka; 10.30 
Konc. na ork. dęte; 11 Dla kl. VIII 
(jęz. polski) „Obraz przywołany”; 
11.35 Postęp w gospodarstwie do­
mowym; 11.45 Od Tatr do Bałtyku;

Ciekawą formą rozwijania życia 
kulturalno-oświatowego na terenie 
gminy jest wymiana zespołów mię 
dzy poszczególnymi wioskami. Do 
cieszących się największą popular 
nością należy zespół teatralny 
„Kasia” z Kopanek, regionalny z 
Niegolewa i młodzieżowy z Pora- 
żyna. (bop)

Jazzowe „Montreux 75”; 22.19
Magazyn rekreacyjno-turystyczny; 
22.34 Muzyka ze starych płyt — 
Konc. a-moll Schumanna; 23.35 Co 
słychać w świecie; 23.40 Utwory J. 
Dunstable’a.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.39, 11.30, 13.34, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: Kiermasz
.Ostatnie słowo” paw.;

12.45 B. Smetana — Poemat symf.; 
13 Dla kl. I i II (wych. muzyczne); 
13.20 Muzyka; 13.35 Wokół spraw 
naszego stołu — magazyn; 13.50 Zi­
ma w melodii; 14.10 Więcej, lepiej, 
taniej; 14.25 Tu Radio — Moskwa; 
14-45 Utwory D. Szostakowicza — 
Pieśni hiszpańskie; 15 Program dla 
dziewcząt i chłopców; 15.40 Studio 
Słonecznik; 16 IV Sonata h-moll 
op. 3; 16.10 Kupić nie kupić, posłu­
chać warto; 16.30 Arie operetkowe 
śpiewa W. Bieniecka; 16.40 Maga­
zyn Informac. z Bydgoszczy; 16.50 
Radioexpress; 17 Amatorskie zesp. 
przed mikrofonem; 17.20 Rep. lite­
racki pt. „Zawsze dla ludzi”. 17.40 
Nowości nagrań radiowych; 18.40
Ludzie wśród których żyjerny; 19
**■ Festiwalu MuzykiZ Międzynar.
Organowej w Oliwie: 19 20 Warto 
przypomnieć — poezja L. Rydla; 
19.30 Transm. uroczystego koncer­
tu z okazji jubileuszu 30-lecia PR 
w Szczecinie; 21.52 Z Festiwalu

STRONA

płyt — wytwórni Qualiton; 8.30 Co 
kto lubi; 9 „Właściwy moment” — 
pow.; 3.10 Z kompozytorskiej te­
ki S. Winwooda; 9.39 Nasz rok 76; 
9.45 Konc. na viołę d’amore: F-dur 
RV 97, d-moll RV 393; 10.15 K. 
Krog śpiewa kompozycje Surma- 
na; 10.35 Powtórka z mitologii Ze­
społu Chase; 11 „Życie rodzinne”; 
11.30 Jazz tradycyjny na krakow­
skim festiwalu; 12.25 Za kierowni­
cą; 13 Powtórka z rozrywki; 13.50 
„Na wschód od Edenu’’ — pow.; 
14 IV Symf. c-moll; 14.35 Wariacje 
na temat Cole Pottera; 15.10 Konc. 
Moskiewskiego Chóru Kameralne­
go; 15.30 Rep. pt. „W studio pód 
muzami”; 15.50 „Wielka niedobra 
orkiestra” C. Terry; 16 Rozszyfro­
wujemy piosenki; 16.20 W. Karo­
lak muzyk poszukiwany; 16.45 Nasz 
rok 76; 17.05 Muz. poczta UKF;
17.40 Magazyn — „W książkach i w 
życiu”; 18 Muzykobranie; 18.30 Po 
lityka dla wszystkich; 18.45 Prze­
boje czterdziestolatków; 19 „Wiel­
kie wygrane” — pow.; 19.35 Opera 
tygodnia „Trzewiczki”; 19.50 „Wła 
ściwy moment’’ — pow.; 20 Inter- 
radio — magazyn aktualności; 20.40 
Walce z Rio; 20.50 Ilustrowany Ma 
gazyn Autorów. 21.56 „Dwa obli­
cza żony” — gra Big Band Wro-

nicznyeh technologicznych
jest jedną z dróg zapewniają­
cych wykonanie stale rosną-

Leszczyńskie

Kopalnia Soli im. Tadeusza 
Kościuszki, największy w 
okolicach Wapna zakład

produkcyjny, od początku
swegó istnienia stanowi swoi­
sty magnes, wciąż przyciąga­
jący nowe roczniki mieszkają­
cych w okolicy mężczyzn. Ma-

z Wapno
ciąż kopalnia istnieje d 
kilkadziesiąt lat, w 
zdążyła już okrzepnąć tra^r’ 
przechodzenia fachu z 
lenia na pokolenie.
pracują całe rodziny- 0;
synowie i bracia. °\

Oto dwaj przedstaw 
blisko 500-osohauzQ^

wy plaster soli i gipsu, a w górnicy strzałowi:

niekorzystne 
gdyż surowiec 
Konieczne jest 
nie możliwości

ekonomicznie, 
ulega zeosuciu. 
wiec rozpatrzę 
budowy w naj-

bliższych ła^ch drugiego za­
kładu. (Woj)

uszach albo przeraźliwą ciszę, 
albo głuche odgłosy powstają­
ce przy rozbijaniu większych 
brył soli, nie lękają się oni nie 
łatwej pracy w podziemnych 
korytarzach i komorach. Cho-

Na zdjęciu: Stanisław 
Edwin Smarszcz — górnicy t 

palni Soli w Wapnie.
Fot.: M. Wojak

Zabawy dzieci i niesprawne urządzenianajczęściej powodują pożary
Tegoroczna statystyka dla 

strażaków w Lesznie otworzyła 
się już w pierwszej godzi­
nie po sylwestrowej północy. 
Paliła się zawartość jednej z 
piwnic pod domkami szereg o 
wymi przy ul. Grunwald. Po­
żar ugaszono na szczęście w 
zarodku.

Leży przede mną komuni­
kat o sytuacji pożarowej w 
województwie leszczyńskim 
w roku 1975. Zawarte w nim 
dane bardzo są nienokojące.
Dlaczego jesteśmy 
nieostrożni?

Wśród przyczyn
ubiegłorocznych 
szym miejscu

na

bardziej

wymienia

pożarów 
pierw-

niesprawne urządzenia
. się 
elek-

tryczne; straty z tego powodu 
wyniosły 1 071 000 złotych. Za 
bawy z zapałkami dzieci poz-

cław; 22.08 Śpiewa Charles Azna- 
vour; 22.15 Trzy kwadranse jazzu 
— dyskografie; 23 Swoje ulubione 
wiersze recytuje Z. Maciejewski; 
23.05 Konc. tylko dla melomanów;
23.50 Gra i śpiewa 
tury.

Wiadomości: 5, 6, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV:

Zespół Minia-

7. 8, 10.30, 12.95,

6.45 Radioex-
press; 7 Poranek muz. — „Dookoła 
świata”; 7.45 Muz. tydzień Pozna­
nia omówi dr J. Młodziejowski; 
10.40 Nie tylko dla słuchaczy w 
mundurach; 11 Dla szkół średnich 
(wych. muz.); 11.30 Muz. operowa; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Giełdą płyt; 13 Z radiowej fo 
noteki; 13.50 Dla kl. III (lic. jęz. 
polski) „Chłopi o chłopach”; 14.21 
„Zbliżenia’’ — magazyn literacko- 
muz.; 15.11 „Jesienne largo” — rep. 
literacki; 15.30 „Matysiakowie”; 
16.05 Grają studenci PWSM; 16.40 
Aud. sport. „Turyści od Cegielskie 
go”; 16.50 Radioexpress; 17 Słynne 
chóry chłopięce; 17.15 Aud. oświa­
towa; 17.25 Na muzycznej estra­
dzie; 17.55 Pozn. konc. życzeń; 18.25 
Język niemiecki; 18.40 „Polacy na 
świecie”; 19 „Jak działać spraw­
nie” — Czy każdy może wykony­
wać każdy zawód?”; 19.15 Język 
angielski; 19.30 Transm. uroczyste­
go Konc. z okazji jubileuszu 30- 
lecia Rozgłośni Szczecińskiej; 21.30 
A. Rubinstein gra Chopina; 22.15 
„Studium wiedzy polityczno-spo­
łecznej”; 22.30 Świat nowej muzy­
ki.

Wiadomości: 12, 16.
Program własny na UKF 69,74 

MHz: 21.30 Ogólnop. program ste­
reofoniczny.

bawionych opieki były drugą 
z kolei, najczęściej notowaną 
przyczyną zapaleń; (16 wypad­
ków). Najkosztowniejsze nato 
miast były pożary stodół spo~

wy bu chał 
potem w 
najrzadziej 
wieża.

’ rejonie Góry, 
rejonie Leszna;
w okolicach Ra-

wodowane samozapaleniem
zgromadzonego w nich siana, 
zawilgoconego, niedbale wysu 
szonego; (straty: 1 875 000 zło­
tych).

Statystyka pożarów wymie­
nia także najbardziej poszko­
dowanych. W Leszczyńskiem 
ogień najczęściej wybuchał w 
gospodarstwach rolnych, pań­
stwowych i indywidualnych 
po społu, chociaż chłopską gos 
podarka ucierpiała bardziej

Tyle suchej statystyki o 
żarach w Leszczyńskiemu

po-
Za-

poznajmy się jeszcze z wnio­
skami, jakie wysunął w swo­
im raporcie komendant woje­
wódzki Straży Pożarnych w 
Lesznie kpt. poż. Henryk Pę-
cak. Należy przestrzegać

— szkody poczynione 
przez ogień obliczono 
2 471 000 złotych.

Znamienną wymowę 
geografia pożarów w 1 
wództwie. Najczęściej

tam 
na

• ma 
woje- 
ogień

K TELEWIIJA 1
PROGRAM 1: TTR — Fi-

zyka, 1. 42: „Własności fizyczne
ciał niebieskich”; TTR
Uprawa roślin (powt.); 7.30 —
rier z Varny”
fab.; 15
15.30 —

NURT
bułg.-radz. film 
— Psychologia;

Turniej Przyjaźni w sk<h
kach narciarskich w Zakopanem
16.34
.Obiektyw”; 17

Dziennik (kol.); 16.40

fora”;
18.10 -

sach 
dok.

17.35

18.25

„Pora na Teles 
,Zrób to sam”;

TV Informator Wydawni
W dziewiczych la-

Wenezueli” — hiszp. 
(kol.); 18.54 — „Sezam”

Dobranoc i Dziennik (kol.);
Wiadomości sportowe; 20.25
„Mój ]
Elżbieta

program”

„Panorama”; 
(kol.); 22.35/ — 
py w jeździe 
dzie; 23.25 —

Barszczewska;
22.20

film 
19.29 
20.15

przedstawia
21.35 — 

Dziennik
Mistrzostwa Euro- 
figurowej na lo- 

„In formacje — To-
wary — Propozycje”.

PROGRAM 2: 16.50 — Język an­
gielski w nauce i technice, 1. 15; 
17.25 — Towarzystwo Wiedzy Po-
wszechnej „Międzynarodowy

podstawowe zasady bezpiecz­
nego składowania płodów roi 
nych, użytkować tylko spraw 
ne technicznie instalacje i u- 
rządzenia elektryczne, instala­
cje ogrzewczo-kominowe, u- 
trzymywać w sprawności pio­
runochrony. W przemyśle bez­
względnie należy stosować się 
do reżimów technologicznych, 
prawidłowo zabezpieczać pra­
ce pożarowe niebezpieczne. 
Należy przyjąć zasadę n i e- 
rozdzielności zadań pro­
dukcyjnych od zadań związa­
nych z bezpieczeństwem poża 
ro-wym.

Pożary najczęściej są wyni­
kiem czyjegoś niedbalstwa. 
Również sprawność sprzętu 
gaśniczego i alarmowego oraz 
ludzi przeszkolonych do zapo­
biegania i gaszenia pożarów 
decyduje o wielkości strat;, spo 
wodowanych przez ogień. Dla 
tego władze wojewódzkie dd- 
łożą wszelkich starań, aby za-

. lecenia ochrony p.poż. były 
' wykonywane. Winni zanied­

bań będą karani. Ogień nie

Rok Kobiet”; 17.55 — Teatr Sen- * 
sacji — Henryka Morawa-Bogu- | 
sławska: „Okoliczności sprzyjają- J 
ce”; 19 — Film krótkometrażowy; '
19.20 — Dobranoc i Dziennik (kol.);
20.15 — Wiadomości sportowe;
20.25 — Mistrzostwa Euro-py w jeż i 
dzic figurowej na lodzie — tańce; i 
22.35 — „24 godziny” (kol.): 22.45 ■ 
— NURT — Ekonomia; 23.20 — a 
Jeżyk rosyjski (powt.) 1. 14 — I 
Kurs podstawowy. ‘

musi^ być żywiołem, któremu 
ludzie nie mogliby dać radv. 

(tt) ’

Smarszcz, który w kopalni^ 
cuje od 1945 roku (ma $ 
niespełna 47 lat) i Stanisj 
Szejner. Łączy ich ta a 
„klatka”, którą zjeżdżając 
dół, ten sam chodnik i żn® 
głębiona komora, wreszcie 
współodpowiedzialność za» 
wie i życie towarzyszy prr. 
dzieli — różnica doświadc 
górniczego pokolenia. •

Swoją zawodową kań 
Edwin Smarszcz rozpoezji 
od istniejącego przy kopa; 
ogrodnictwa, by poprzez w 
tę na placu i w młynie - 
odbyciu zasadniczej sili 
wojskowej — zostać pra« 
wym górnikiem. Ale i tuj 
ziemią, trzeba było pnf 
wszystkie szczeble wtajtf 
czenia: od szeregowego b 
wacza, przez stanowisko? 
niaczowego, pracownika ok 
gującego kolejkę do uprali 
nego awansu na górnika st? 
łowego. Trwało to — W 
ka — ponad 20 lat. Sp« 
członków najbliższej rod? 
„w soli” pracował ojciec L 
na (47 lat w kopalni), a 
fedruje tu także dwóch f 
braci i syn, trzecie już ?• 
lenie Smarszczów zapiM 
kolejne kartki tradycji 
twa w Wapnie.

W kopalni pracował * 
ojciec Stanisława Szeifl 
Jakże różna od tej, którąś 
szedł Smarszcz, jest jedn« 
ga tego młodego człowie»‘ 
stanowiska górnika strzał 
go: ukończył w Inowrw’. 
Żasadniczą Szkołę Gor®? 
pracę rozooczął od ra^H 
dole” — Ód etatu łado^J 
by przez stanowiska z?aI‘ 
czowego, młodszego i sta; 
go górnika po specjalny10 
sie przejść na etat 
obecnie. Trudno wyr0^ 
czy w ślady dziadka j 
pójdą dwaj jego synową' 
ją dziś zaledwie kilka ‘a 
ty na ósmym pokładź# f 
cze nie odwiedzali, ale 
nując swój dalszy r0Z,\' 
kopalnia liczy z pewno®0 ■ 
że na nich. Bardzo WJ 
prawdopodobne, że za ku j 
cie lat rozpoczną dop^j 
dalszy ciąg jej dziejó^- 
- dla przykładu — 
wie” zdalnie sterowany0 
szyn automatycznie 
jących urobku śnież” 
soli.

,GLOS WIELKOPOLSKI" — przedstawiciele w wojewódzka 
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, lei- • 
KONIN: Wojciech Plutowski, ul Tuwima 1, tel. 247-63- 
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Grunwald 10. tel 
PIŁA: Zygmunt Rola. ul. Marchlewskiego 29. tel. 24-1s
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